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Mocarstwa zacho nie złamały ponownie umowy miedzy
narodowe - wprowadzając odrebna walute w zachodnich 
strefach okupacii i dokonały tym samym rozbicia Niemiec 
I Protest marszałka sok;i;wskiego I walut w Berlinie podważyłoby gospodarkę 

obieg pieniężny nie tylko w rejonie wielkie
go Berlina, znajdującego się w radzieckiej 
strefie okupacyjnej i będącego pod względem 
gospoQarczym częśdą tej strefy, podważyłoby 
to również całą gospodarkę strefy radzieckiej, 
do czego nie mogą dopuśdć radzieckie władze 
okupacyjne, w myśl zobowiązań, wynikają
cych z układów międzynarodowych". 

BERLlIN ('P Ap) - Dnia 20 czerwca dowód
ca naczelny radzieckich wojsk okupacyjnych 
w N iemczech, marszałek Sokołowski, przesłał 
na ręce amerykański ego gubernatora wo jsko
wego Vf Niemczech, gen. Clay'a pismo, w któ
rym potWi~dza odbiór listu gen. Clay'a z 18 
czerwca, donoszącego o wprowadzeniu odręb
nej reformy walutowej w zachodniah ~efach 
okupacyjnych Niemiec. 
Jedn05tronn~. berpnwnł deeyzlll - o.śwlad

na marszałek Sokołowski - podjęta bez wie
dzy i zgody Rady Kontrolnej i poza Jej pleca
mi, zlik widowana !z:ostała jedność obiegu pie· 
niężnego w Niemczeah i dokonany został po· 
dział Niemiec. 

Marsz. Sokołowski POdJue.flll, te Me molte 
przyjąć do wiadomośd powoływania się na złe 
warunki gospodarcze w strefach zachodnich, 
jako u5'prawiedEwienia jednostronnych decyzji, 

nia interesów ludności lliemieddeJ 1 gospo
darki w radzieckiej 11trefie okupacyjnej. 

Następnie marsz. Sokołowski oświadcza, te 
nie może uznać za prawomocne decyzje, ma
jące na celu rozbicie porozumienill, dotyczl\
cego kontroli Niemiec. Cała odpowiedzialność W &prawie propozycji gen. Clay'a co do 
za tego rodzaju akcję spada na władZe ame- kontynuowania istniejących stosunków handlo' 
rykańskie, brytyjskie I francuskie. wych między strefami zachodnimi a strefą ra· 

Jednocześnie m&NI'Z. ~okołow'!lokl stW!erd7.a, dziecką, marsz. Sokołowski podkreśla, Że przyj 
te przyjmuje z zadowoleniem do wiadomości muje te propozycje do wiadomości i wyraża 
fakt, iż nowa waluta t:achodnio _ niemiecka przypuszczenie, ii nie ma potrzeby przyporni· 
nie będzie wpro~adzona w amerykańskim nać, iż zawsze był zwolennikiem jak najszer-
sektorze Berlina. szego rozwoju tych stosunków. 

"Uważam: to lU. nec% II!lmo prze:!: się no· Analogiczne pisma zostały skierowane 
zumiałą - pisz~ maN;załek Sokołowski - po· przez marszałka Sokołowskiego na ręce do· 
nieważ w Berlinie może mJe!: obieg tylko jed- wódcy brytyjskiego, gen. Robert-sona, do· 
na waluta. Każdy zrozumie, że istnienie dwóch I wódcy francus~iego, gen. Koeniga. 
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. roz.bijających jedność Niemiec. 
Marszałek podkreśla., te - Jak m.lewl\tpll· 

,..Ie wiadomo generałowi Clay'owi - ogólne 
t:asady rafoTmy finaI160wej w całych Niem· 
czech zostały 6wego c:r..asu uzgodnione przez 
przedstawiciel! czterech mocarstw w orga
nach Rady Kontrolnej. Porozumienie to zosta· 
lo zerwane jednostronnym działaniem władz 
oku'I'acyjnych wetrefach QC cdnich.. 

trajk POWSI chny we r 
był wspanialq manifeslacjq jedności klasy robotnicze; 

Potikreślajl\c, ie gen. Clay zawiadomU wla· 
dze radz.iecrie ° odrębnej reformie finan60wej 
w Niemczech zachodnich prawi& jednoczp.śnie 
r wprowadzeniem jej w i'yriE', marc:załek So· 
kołowski zazn acza, że fakt ten po<ótawił ra
dzieckie władZe okupacyjne w trudnej f>ytua 
c.t! i %musił je do podjęcia niecierpiących zwło
ki I niezbędnych kroków w celu zabezpiecze· 

PARYZ (PAP.). Strajk powuechny na mak 
protestu pl'Zcciwko rachowaniu się policji w 
Clermont Ferrand, odbyty na wezwa.nie CGT, 
objął u prowincji kilka milionów robotni
ków francuskich. 

Górniry ~trajkowal1 w ~głębiu Nord Pll~ 
de Calai~. Gard l Loire. 300 ty~ię<'Y kol!'ja
rzy porzuciło pracę. Do IItrajku przyłączyli 

się w wielu wypadkach członkowie "Force 

O uvriere" 1 ChrześcijańskIch Związków Za
wodowych. 

Pracownicy przemy~lu budowlanego, pra
rownlcy ~Rzowni i elektrowni, metalowcy 
orRZ T000tnicy portowi w . lon prol'. odpowie
ri;l:ieli na w!'zwanie CGT. W llonyrh !;Izkolach 
pows7.f"('hnych i średni('h Ofluka została przer 
wana na okrl"S godziny. Wielu profesorów 
szkół wyższych paryskich podpisało rezolu-

dzież w·ejska na drodze do je no' ci 
Uchwały kratowego zjazdu Zw~ąlku Młodzieży W:ejskie] "Wic~" 

WARSZAWA PAP. Drugi dzień obrad kra
jowego zjazdu Związku Młodzieży Wiejskiej 
"Wici" wypełniła ożywiona dyskusja, w któ
rej zabrało głos ok. 40 delegatów. 

W toku obrad poseł Ozga Michalski zrelero 
wal założenitJ nowej {).eklaracji ideowo-pro
gramowej ZMW "Wici" klóclł zjazd przyjął 
jednogłośnie. • 

Deklaracja stwierdza, !te mlodd.eż wIejska 
buduje PDlskę, w której nikt nikogo nie będrzie 
wyzysldwał li wszyscy ludz.l.e staną się brać
mi. 

W takiej Polsce praca ClJowieka bedzie 
jedynym tytułpm do uczestniczenia w docho
dzie społecznym. 
Podstawę struktury rolnej nowej W!li pol

skiej stanowią indywidualne gospodarstwa, 
które winny być związane po przez Samopo
mo·c Chłopską z ogólno-narodowym systemem 
gospodarki państwowej. Niemniej ważnym pro 
blemem przebudowy społeczno-gospodarczej 
wsi jest scalenie gospodarstw w oparciu o plan 
narodowy. 

Deklaracja stwierdza, że zachodzi konle<:!!:
ność gruntownej przebudowy struktury gospo 
darczej Polski z rolniczej na przemysłowo-roI 
niczą. W planowym uprzemysłowiel1iu kraju 
należy uwzqlędn ~ć w odpowiednim stopniu 
wszechstronny rozwój przemysłu rolnego. 

Za podstawową komórkę życia gospodar
czego st~ierdza dalej deklaracja - przyjm,u
jemy jednostkę gminną 'l uniwersalną społ
dzielni ą Samopomo,:y Chłopskiej. Nowoczesne 
gospodarstwo rolne oprzeć się l1l11si nil najnow 
szych osiągnięciach nauki, przy czym doniosIe 
znaczenie odgrywają tu nowoczesne maszyny, 
~aktory i energia elektryczDa. 
Poważną rolę w przebudowie gospodarczej 

wsi odegra również rejoniz§cJa i specJaliza
cja produkcji rolne.i. Młodzież "wiciowa" 
winna w tej dziedzinie odegrać pion ierską rolę 

,.Chcemy być m!11onowymi zastępami wszę- gruntownie poznać l opanować podstawowe 
dzie tam, gdz:e tętn! praca, gdzie rodzi się prawa rządzące rozwojem społeczeństwa i 
i rOZwija nowe życie, gdzie potrzebuje nas przyrody. 
i woła Ojczyzna nasza - Polska". W pracy nad podnIesieniem życia kultural-

W części poświęconej wychowaniu mlodego nego wsi młodz:eż wiciowa będzie pracować 
pokolenia deklaracja stwierdza, że nowy c:r.ło nad upowszechnieniem ku~ury, podniesIe
wiek wychowany w duchu nowej moralności niem zdrowotności wsi i rozwoju\ tężyzny fi
będzie .ofiarnym budowniczym i płomiennym zycznej młodego chłopskiego pokolenia. Mło
patriotą ludowej ojczyzny gotowym dla naj- dzież "wiciowa" okaże wydatną pomoc wła
większych poświęceń dla narodu. Nowy czlo- dzom ośwIatowym w objęciu wszystkich dzie
w:ek pozbawiony będzie wszelkich antynau- c.i chłopskich jednolitą szkołą podstawową 
kowych przesądów i wierzyć będzie w nie-I oraz włączy się do społecznej akcji zwalcza
ograniczone możliwości poznawcze i twórcze rua analfabetyzmu. 
lud zkiego rozumu. Dlatego mlodzież musi · /DalszY C1ąq na stT. 2-qlef.l 

W środę dn. 23 czerwca br. o godz. 17.00 w sali CRDK ul. Piotrkowska 243 od

będzie się 

UROCZYSTE ZGROMADZENIE 
z okaz'i 

100-letniej Rocznicy 
Pow~tania Cz~rwcowego Robotników Paryskich 

W zgromadzeniu wezmą udział przedstawiciele Francuskiego Komitetu 

Stulecia Wiosny Ludów: Joanny Berlloz, członek Komitetu Centralnego 

stycznej PartU Francji i prot Comu. 

Obchodu 
Komuni-

Komitet Łódzld 
Polsklej Paliłi Robotniczej 

Deklarac'a podkreśla wielkie znaczenie 
szkolenia zawodowego młodzieży wiejskiej 
orą przygotowanl.a_ jej d~ odl:!~qowy ~ 

Wojewódzkl Komitet 

PolskIej Partit 

Socjalisty czneJ 

Wojew6dzki Komitet 

Obchodu IOO-lecla 

Wiosny Ludów w LolbI 
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cję wzywającą do !!oUdaryzowanfa. się ze 
strajkującymi robotnikami. 

Z większych miast, gdzie strajk objął przy. 
gniatającą większość pracowników, • .rynuenić 
należy' Marsylię, Tulon, Tuluzę, Bordeaux, 
Lyon, DUon, Je Havre, DiepPf', Rouen, Amiens 
i Strasbur;g. Man:re~tacje, do ktorych przy
łączyła się w wielu wypadkach ludność, od
były się w spokoju. 

PARYZ (PAP.). W Clermont Ferrand, po 
odwołaniu oddzialów policyjnych z innych 
miast, panuje zupełny spokÓj. W szeregu 
przeds:ębiorstw pracownicy przystąpili do pra 
cy, uzyskując podwyżkę płac. Dyrekcja fa
bryki Bergougnan zgodziła się na przyjęcie 
I': powrotem do pracy aresztowanych wskutek 
zajść robotników. Rozmowy o podwyżkę 
płac toczą się nadal. Przed fabryką Bergou. 
gnan, okupowaną nadAl przez wojsko, zostały 
ustawione pikiety strajkowe. Na niedzielnym 
wiecu 15 tysięcy robotników zakładów Miche 
lin postanowiJo kontynuować akcję straiko
wą· Do m :asta przybył minister -pracy Da
niel Mayer celem zażegnania konfliktu. 

Zanotowano nowe sfrajki protestacyjne 
przeciwko skazaniu robotników la udZIał w 
akcji strajkowej. Duże oburzeme ,,:wolała 
wiadomość, że granaty z gazami. lz, I cymf, 
jakich użyła. policja. przeriwko .. h'lI\UpC'l"tl!. 

pochodziły z D1aga~'nów niemieckich zakła. 
dów I. G. Farbenindusłrie. 

(w) 

Prasa amerykań-k· 
o protestach Polski 

NOWY JORK, PAP. - Dzienniki amervkań 
ski e podają na czołOWYCh mie.iscach wiado
mość o proteście ' rządu polskip,,"o, złożonym 
w Departamencie stanu przeci~ ko zalEce
niom konferencji londyńskiej. Wiele plsm 
cytuj ~ oświadczenie ambasadora Winiewicza 
na temat stanowiska Pol~ki w sprawie nie
mieCkiej. Prasa podkreśla, że rząd Po Isk!, 
występu.iąc z protestem przeciwko uchwałom 
!wnferenl'ji londyńskiej, - wychodzi z za
lożenia.. że problem bezpieczeństwa w Euro
pie interesuje nie tylko 6 pańslw. które 11-

czpshtie?,yly w mlr~daf'h lond~'(\" Ich. ie,,) 
rówtlil'ż innf' )(I'a,ll'. :t p'>7.rdlł wszy;;kim kraje 
sąsiadujące z Niemcami. 

"New York Times" zaopatruje wiadoml:'ść 
o notach protestacyjnych Polski tytułem' 
... Warszawa protestuje przeciwko paktowi w 
sprawie Niemiec, stwierdzając, że układ lon. 
rI.l:óskl zag_~ż~ _ ~ez1!lec~~~!!U ~ur~J'T.'. 



Ks!\, ża;k w cy 
KRAKÓW\(PAP) - w CIW utym óniu pro

('1",su Buehlera, Trybunał w da! !yTD ciągu prze-
6tuchi wał świ"dków. 

Pierwszy, zeznaje k6. S!ef<m Mazanek, kan
elen kurii B-iSk.up.ej w KraJ..'Ylw:e. Stw:erdził 
on, Że stosunelc\ oh,uoantów GO ko i<:;oła nie rói 
!Li! się niczym'.od st'osunku <lo reszty Polaków. 
W mie;;ięć dni po wkrocze.niu N;emców przy
s7:li do ,lc.urii ~' <>ctapowcy z 'Zapytaniem, gdzie 
lf'~t olt.,'z Wit twosza. W pażdzi"rniku i li
l\topadzip 1939 r. rozpoczęły Się atesztowilnia 
kSIęży. Na terenie Sfmpj diecezji krakowski~j 
aresztowano przetizło\ 100 księży,z których 40 
7gmęło. OgółAm w Poh>ce zgjnęJo z ręki oku
panta 1,811 kSIęży, oraz\ 521 zakonników i za-
konnic. • 

Niemcy zamkl1Qli pre,wie w6LY>5tkie 6emi
naria duchownE! z mod!lliewników usunięto 
wszystko, co przypom nało Polskę, zakazano 
również nabożeństw dzię~czynnych w roczni
ce olj,rodows oraz śpiewanie hvmnów "Boże 
coś Polskę' i "Serdeczna Matko". Interwencje 
episkopatu we wszystkich tyoll 6prawach nie 
odnosiły najmniejszego skutku. Zażądano rów
n;ez od kurii wykazu Zydó'W ochrzczonych. 
Ządaniu te \I 'una odmówIła. \V więzien;ach 
i obo;r;ach 7.dkazilno udzielał umierającym i 
~kaz.aorm nll śmierć pociechy religijnej. Urzą
dIano łapa~d 'd? robót w Niemo:&h przed 
koś<:ioł<lmi po n/lbożeństwach. Najcenniej-
6~e rabytki 6'1.tuki kośdelnej, jck obrazy, re
Jikwiane,ksiąikl i dokumenty zostaly zrabo
wane. "'''ywiez;oDo tpż do Niemiec dzwony ko 
ś<:ielne. Kościół parllfielny św. Szczepana w 
Krakowie oraz kościół iDominika!lek zamienio
no oa magazyny wojskowe. Na proteSty kar
r\vnała Sapiehy, kierowane,na piśmie do 0-
5~ari;onego j dowódcy policji Koppego, nie 
otrzymywano " reguły odpowiadzi. 

~N6zy~tkie 2:1'1.l"l.!!dzenla 1 rn!J.. .... u'Y wydawał 
kuri' urzędn'k Wilden, którr;nu' podlegały w 
"rz'1d'lie GG" 'prawy kokielne. 

W lipcu 1941 roku ar~ztowlino ',w61:ys:.kich 
pracowników kurii. Swiadek miał wówczas 
codzienne wizyty gestapo u siebie, które chcia-
1(') z niego zrob:ć tswego konfidenta. Wobec 
5tdlego oporu, gestapo are5z,towało świadka. 
Prtesluchiwano go w sprawie pieniędzy, przy
o:ł3nvch 7.'l.:a granicy dla proft>sorów, którzy po
w'ócili z Sachsenhausen. Swiadek przesiedział 
10 mies;ęcy na MonteJupkh i 16 miKięcy w 
Wiśniczu. 'IN więzieniu świadek był blty igło 
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za iq na ·r • ceSle 
Na pybnie sędziów l ławnik6w k". ka;lc

lerz Ma/anek OŚW''lrlcz,ł dalej, iż NieOlcy do
ma~Jali "ę, aby kur:a wydała zarządu'ie pro
bo l.czc.;n, Ż, by ci z ambon poleca l: w" fil 1m 
terminowe oddawanie kontyngentów Gr,lZ ;'0-

Chf)CaJi ludzi do wyjazdu na roboty do Rz ~s; y, 
Zapytany o wypadki narzucenia b:~kl1p6w 

niem;eckich na terytorium Polski, św,~ 'J(>k 
stwierdzd, że biskup Splett mianowany zo!/al 
za zgodą i wiedzą ówczesnpgo rzqdu polsk!'~flO. 

K . Ma.zanek zeznaje dall'j, :l.~ po wkro,;?e
niu wojsk niemieckich do Lublinil znaJezl'JOo 
w sąsiedztW Ie pałacu biskupiego broń, czy też 
aOllln~cję, skutkiem czeqo zaaresztowano całą 
J-urię i calą kapitułę. Ks. bi kup Fullll'lan zo
stal po upływie póltora roku zwolniony, "lem
kowie kapituły jednak i bi6kup~ufragdn zgi
nęli w ouozach. 

Na pytania prokurator6','I' CypTlana j Sa
w;ckieqo, zmierzających do wyświ~il"nia 
sprawy informowania w cza~i(' okupacjI \Vaty 
kanu o stosunkach panujących w Pol~l!(!, ilwio
dek nie daje zdecydowanych odpo'v:f:d1i. 
Stwierdza jl"dnak, że niektórzy księża, !ck l'p. 
k'5iądz Młodow6ki, wyjechali do Rzymu. W'a
domości były przesyłane via nuncjatura w B!'r
linie. Zdarzało 6ię również, że kiedy wfJ;"ka 
włoskie przejeżdżaly przez Kraków, klo,~ w
bierał list. Swiadek stwierdza, że nil oqół o «t('
flunkach między kościołem a rządem GG slo;l~ 
ca apostolslea była informowana. 

Zapytany dalej pf7..ez prokuratora Si\wick;e
go, czy arcybiskup Splett naruszy! 'OIawo ka
noniczne przez podział diecezji gdańs!ci~J we
dług narodowego pochodzenia ludności, św:a
dek odpowiedział, iż nie bylo to w 7wyc1.aiu 
prawa kanonicznego rzymskiego, takIe )'z~czy 
jednak zdarzały się DL in. w AmerYCe " Kana
dzie. 

Prokurator zapytuje dalej, czy były próby 
podziału jurysdykcji kościelnej na obszarze 

• • • 
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,ad ,. GG- u 
GG i czy dllchowień.'wo lemJ się prlEciwia- niach tych zresztą pisał jut uprzednio kardy
lo? nał S'Ipieha, a w cza je spotkania Sapiehy 1. 

Swiadek: - Tak. Myśmy tSię temu ptzec:w- Buehlerem i dowódcą gt:6tapo, gen. Koppe, 
stawiali, ostatecznie jednak Niemcy t5wegrJ "prawa 'a jes7c~e raz została omówiona. "'ie 
ks'<idza otrzym;ołl. ma więc wątpliwości, Że oskarżony był o 

Prokurator Sawicki 6tawia wnio'3ek, aby """zystkim dobrze poinformowany. 
zo<.ytować pewne do;';l1rnenty z pam'~l11:i{ów Swiadek stwierdza dalej, że w sprawach 
Franka i protokółów z pOSIedzeń "fZij:h GG", , nielnJec!(iCh okupant żądal od kokioła zaję
na potwierdzenie tezy świadka, Że du::h;,wień- cia "politycznego" stanowiska. W sprawach 
stwo polskie prześladowane było zarów'lo z ra- polskich zaś żqdano apolilycznoki kościoła. 
ejl swej przynależności do kościoja, iak I ao Prokurator Sawicki zwraca nas t1pni e \.:W'I-

nllrdu pOlskIego. gę Trybunału na ciekawy wniosek, wynikli ją-
Pierwszy z tych dokumentów pochor.zl z cy ze zbadanych dokumentów. W roku 1942 

dnia J9 grudnia 1940 r., gdzie Frank .::la pJl\ie- kardynał Sapieha pro6ił o audiencję i jakkol
d'i:eniu rZ<1du 6twierdził, iż koścl6ł ka.(,)!icki wiek Frank wyra/nie zlf"Cił Buehlerowi kardy
slai SIę bardzo nieprzyjazny w stn~L11l1fl1 do nald przyjąć, to jednak oskarżony spntkan:a 
Niemców i oxrei;liJ katolicyzm w Pol,::e J,'tro tego nie zorqanizował. Urządził to 6potkanie 
blok narodowy, w stosunku do którego noidy natomiast dopiero w roku 1943, to znaczy w 
sto ować twardq rę/fę. Dmgi dokument z kon- momencie, kiedy zaczęlYĄ fli~ niemieckie nie
fe encji prasowej, gdzie Frank oświadczył, że powodzen,a wojenne na wschodzie. 
"jeżeli się twierdzi, że katolicyzm jest lruciz- W związku z pytaniami 6~ron, św;ad'''~ 
ną dla narodu, lo mogę Polakom życzyć tej stwierdza dalej, że oskarżolJy nie mógł nie 
trucizny", wiedzieć o aresztowilniach księży, Swirldek 

I wrets'zde dokument z posiedzenia człon- jest zdania, że ,,rzqd GG" był o wsrystklm IlI
ków rządu z 11 lutego 1944 r., kiedy Frank formowany. 
m. in. oświadczył: "Mam do,~ć zdrowego roz- Pro'kurator Cyprian wno-sl o odc7ytanie "'1-
~ądku, ażeby zrozumieć, Że księża sq naszymi jątków z pamiętników Franka. 
śmiertelnymi wrogami". Generalny gubernator 6twierdza w nkhla'" 

Przesłuchiwany oz; kolei świadek b, prałat no, że policja w Gubemif Generalnej ;e81 pod
Domasik zeznał, że stosunek "rządu GG" do porządkowana jemu lub lego zas/ępcv, 1.aslep· 
kościoła katolickiego w PoliCe był negatyw- cq tym był - jak wiadomo - o.~/wriony. Ge- \ 
ny. UsiJowano jednak wykorzystać wpływy neralny gubernator 7..astrzegl sob,t> ponnrHQ 
kościoJa w celach propagandy proniemieckIej kierownictwo "Sonderdienslem". W każdym 
j dla/ego próbowano poibzumienia. Domagano wypadku - pieze w pamiętnikachFrank~ -
się, aby księża wygłaszaJ[ antymarksistowskie "policja jesl tylko egzekutywą rząd!!, a IIf~ 
kazania . odwrotnie". 

W dalszym ciągu 1.ezna~ ksiądz Domaflik Trybunalodczyta! następnie memor'<'ll kll~-
potwierdził oświadczenIe poprzednich śwlad- dynała Sapiehy do Franka. Oska rżony utery: 
ków, głoszące, że BuehJer z06tal poinformowa- muje, że nie 'Przypomina fl-oble, czy J;st 'PD d~ 
ny przez kardynala Sapiehę o wrodniczych niego doezedł. 
czynach władz okllpacyjnych w GG. O zbrod- Na tym przerwano rozprawę. 

• , 
Z wIeJ S 

Uchwały kraJowego zjazdu Zw!ązku Młodzieży Wiejskiej 
(DokończenIe re str. t-szef) 

Analizując z kołei zadania i rolę ruchu mło
dzieżowego w Polsce deklar3cja stwierdza, że 
IV Polsee Ludowej zadania. i obowiązki całej 

i 

młodzieiy '1\ wspólne. Dlatego przez wsp6ł
pracę z bratnimi organIzacjami mlodzieiowY
mi "Wici" budują świadomIe Jedność orga.nl
zacyj1lą młodego pokOlenia Polski. 

zak DCZY! swe obrady we Wrocławiu 

Deklaracja omawi<l dalej wielkie znacz,e
nfe ~ojUS'lU robotniczo-chłopskIego dla umoc
nienia władzy ludowej. "Łączymy radykalne 
tIadycje kilkudziesięciu lat walki o postęp i 
wyzwolenie społeczne warstwy chłopskiej -
czytamy w deklaracji - s tradycjami walk 

miecldch 1 listu bi5kupów polskich do mło
dzieży. W rezolucji czytamy ID. in.! "List papJp.
ża biorący w obronę Niemc6w protestallckic.h, 
którzy zostaJI wysiedleni I prapolskich "lem 
na podstawie umów międzynarodowych f ,,0<1-
ważajqcy nasze granICe na Odrze I NySIe Ip.ęl 
wrogi Polsce, obrażaJqcy nrIIód w lego uczu
ciach religijnych J narodowych J jako lakI 
je81 proniemiecki, solidaryzujący ,ię z IrWf,y
zmem"_ 

We Wrocławiu odbył I!lię IV Wojewódzki, Po l'uemówien!u pOl!lła Cw'k'.!, ~nbr Ił !ll)s wyzwoleńczych ruchu robotniczego". 
Zjazd Delegatów PO~6kiej Partii Socjalistycz- I '6e!!: e~an; WK PPR - Malwin, kD~r slw.er- "Odrzucamy StIl1l0W~ZO IIgraryzm - .twJer 

Rezolucja stwlerdz.a, te -pewne w.!tecUlII 
kola kleru będąc wykładnikiem Watykallu w 
PoJ~ce przemilczają li~1 papieża, godmr::y w 
byt narodowy, Q w Ii~toch do młodzieży pol
skieJ walczq 1. gł6wnymi elementoml 'wiot/)
poglądowym/, które są podwalJnQ mlrotu d~ 
mokIacJI ludowej. 

]Jej z udzi'3.1em okol o 700 delegatów z te~~lJU dzi\, dza deklaracja - który przez 6z'kodliw!\ kon-
Dolnego Sląska. "Je6t wielką zasługą waszej organ~z6cii, te cepcję trzeciej "iły rozbijał SOjU6Z cb.topsko-

Zjazd w ;m'eniu władz cf'ntralnycll PPS po, potrahła ona sprawnie usunąć prz~Slkody n1l robotniczy, a tym I!lamym prlekreślił mo'Żli
wltał poseł Cwjk, 6twierozlljllc w 6wym prze- dec,dze do zjednoczenia, przełamać trutl'lości i wość prowadzenia zwycięskiej walki :z u~tro
mowieniu, że doceniają ona wkład dolno';!ą· pomaszerować naprzód ku jedności pOl5k;ej jem kapitalistycznym'·, 
«: 1(1] organ'-acji PPS w dzieło 'Zjednoczenia klasy robotniczej." W walce o pokój j lep6zą przyszłość na-
P'r1li r',boIJl1CZ}-C!1 rodów świata ZMW .,Wici" kr0czyć będzie 
v, ' • Zjazd powziął rezolucję, w kt6re} podkreś-

VI' Teforacie w}'głos-onym następnie na te· w,jednym 6zeregu 'Z całą młodzieżą zI7..eszoną 
t d : Z' d' ~ P t" KI R b t Ilono m. in. konieczność bezustannego %a-c:€Ś- w Swiatowej Federac]'j Młodzieży Demokra-

ma -a an ;e nononej ar 11 asy o o n Olania w6p6łpracy 7. PPR. Rezolucja wzywa '0-

RezolUCja omawia na3tępnle Sf,f'TPq pnw
n!ęć, Jakle, zdaniem zjaldu " Wici'", winny b}~ 
przedSiębrane w celu położpnia tamy lego ro
dzaju polityce »leru. 

C7;!;, p0sel Cwik podkreślił, że jednym z pr)d: botników Dolnego Sląska do uC!.czenia zjedno. tycznej. 
~r,'wcw'\.·rh zadal'l partl'i bedzio 6tworze:t'i Młodziet widowa deklaruje si- td..rvdo- Zjazd podjął na~t"pnIA rezolucję .. _yw-} .. , 
" • 1" ,Q.. czenia podnie5ieniem wydajności pracy l !a- 't --, .~... g n~ u 'ł 
W~!0cl jej członków i w <:alym na,~'dzie ." l' k . wanie po stronie obozu 'Postępu i pokoju wal- cI! całą m. Jodz.ież ch.łopską i wszv.5tkie ogni-esci produkcii. W końcu uczestnicy konfe- . d 
~klln l",wego 6tosunku 0'0 pracy ~ noweJ' m',· b czącego z mIę zynarodowym imperializmem. wa orgamzacy,'ne zWlązł'u do POdJ''''''I'a ""po'ł-., ". - - rencji serdecznie pozdrawia,i!\ ratuią olgaL.i- ' ..,~" ~ 
. rl'l'Jf(, które już dziś wykuwa" P, w na6'.y<h "Najpotężniejszym gwarantem naszej auwe zawodnictwa pracy na w8i w' celu zwięktsze-
','J~.' T ((h, h'lItac'n l' fabrykach. W zjedn~(-.~· zację wojewódzką Poltskiej Partii Rob,)tniC7.eJ. rennos'ci J pokOI'U stwl'erdza w zako 'c ~niu nI' a ""',... ś i d'" śl' h , ," , .... - ,. , n z~ .. J '\.1aJno c pro U"CJl ro lUDej I odowła-

r?; ]:ntil - podkreśla mówca - ide będz'e PrezYdium Zjazdu wytslalo do gens:-alnego deklaracja - sq państwa demokracI! ludoweJ I nej. 
;'\fły.h PPR-owców i byłyr:h PPS··\ł./Ców. Bę 5ckretarza CKW PPS i generalnego se.itrt!t!lI7..6 Ze Związkiem RadzieckIm lIa czele". U t I f du b l 
clq 1\',1'00 IUIJzie, których wartfJsć miefzy~ si'J KC PPR depeszę, UlwiadamiająclI o uchwa- • *; • czes n er t,ll1: "'''Y ra 1 ponownie (I-

łach konferenc·i. I gromn/l w.lęk/lZOŚCl~ dotychczasowy zarząrJ. 
tęUl.I' wyłączme wartością Jch pncv d/o do] ~ . 5~t'Y kraJO~n %ja'Z'd Zw.l4,zku Mlodziety I główny 2:W1ązku z ob, Jgnarcm jako przewo-
CIa .. r,;(i~f reto/njczej i całego naro-t!l pOlsk!~ ?dśpiewaniem "Coz;erwonego Sztandaru j Wle]l!lkfej "W1Cl podjlll jednomyślnie rezolu- dn:czącvm Związku Młodzie:źy Wiejskiej WI-
[;" Międoz;ynarod6wki" zakończono obrady. eję w flprawie lil!ltu papieża do biskupów nie- <'in na czele. " 

Bracia tak nalegali, że Niaz nie mógl 
im odmówić: wszedł do ich domu i był 
przyjęty z wielkimi honorami. Na stare 
lata za swoje uczciwe i czyste życie o
trzymał największą nagrodę, jaka może 
przypaść muzułmaninowi na tym świe
cie. Został Niazem .. bobo, co ozn3cza 
dziadek Niaz, głowa dużej rodziny, kt6, 
ra liczyła czternastu wnuków; spojrzenie 
Jego moglo rozkoszować się stale, wę
drując od jednych różowych zamaza
nych morwami i winogronami policzków 
do następnych niemniej ubrudzonych, 
I od tej chwili słuch jego więceJ nie 
zaznał udręki spokoju, tak, że czasem 
bywało mu dość ciężko i musiał odda
lać się wtedy do swojego domu, gdzie 
odpoczywał i wspomnIał o tych, co byJ! 
tak bliscy jego sercu, a którzy odeszli 
tak daleko, nie wiadomo dokąd .. ~ 

W dni rV'll~c .. .f'p odchodził często i wy 
rvtvw?ł \ĄI!" · ... ·r'eli karaWel,l, którzy 

,I rZ'lb'{N3Ii do B'JchrJry ze wszystkich 

krańców ziemi: czy nIe spotkali dwoje 
wędrowc6w - kobietę i mężczyznę nB 
szarym osiołku, a kobiety ni'! białym 
bez Jednej ciemneJ plamki? Ale prze
wodnicy karaw~Jny marszczyli swoje o
palone czoła i przecząco poruszali gło
wami : nie spotkali takich ludzi po dro
dze. 

Chodża Nasredin, Jak zwykle znikł 
bez śladu, ażeby nagle zjawić się tam, 
gdzie go zupełnie nie oczekiwali. 

ROZDZIAŁ OSTATNI 
który mógłby być początkiem no ..ve1 

książki. 

"Przebyłem siedem podróży, a o 
każdej istnieje cudowne opowiada
nie, które niepokoi umysły'· (Sind
bad - podróżnik). 

oto zjawił się tam, gdzie najmniej 
s'ę go spodziewali, Przybył do Slam
bułu. 

Stało sIę to na trzecI dtleń po tym, 
jak sułtan otrzymał list od Bucharskiego 
emira. Setki heroldów rozjeżdżało po 
miastach i osiedlach wspaniałego kraju, 
obwieszczając wszystkim śmierć Chod
ży Nasredina. MułłowIe z radością po 
dwakroć dziennie czytali w meczetach 
list emira i wznosili do Allacha modły 
dziękczynne. 

Sułtan ucztował w ogrodzIe połaco
wym, w chłodnym cieniu, skrapianyrfl 
wilgotną kurzawą wodotrysków. Dooko
ła gromadzili się wezyrowie, mędrcy, 
poeci i służba pałacowa - wszyscy 'Iv 
oczekiwaniu datków. Czarni niewolnicy 
przechodzili szeregami roznosząc dy
miące tace, fajki i dzbany. Sułtan był 
w świetnym humorze I stale żartował, 
IIDJaczego dzisiaj, nie bacząc na upał, 
w powietrzu czuje się jakąś rozkoszną 
lekkość i woń? - pytał mędrców i po
etów, filuternie mrużąc oczy. - Kto mi 
właściwie odpowie na to pytanie? Ci 
zaś rzucając przymilne spojrzenia na su
to wypchaną sakwę w jegó rękach, od
powiadali: "Oddech naszego olśniewa
jącego władcy napełnił powietrze roz
koszną lekkością, woń zaś unosi się 
wszędzie dlatego, że dusza niegodzi
wego Chodży Nasredina przestała wre~ 
szcie zatruwać swoim gnuśnym odorem 
świat". 

W stronie, strzeolC DorządKU, stał ne 
<:ze/nik stembulskiei straży, który tym 

tylko różnił się od S'vVego brat~ 'Arsłan
beka, że był Jeszcze okrutniejszy I 
przy tym straszliwie chudy, kt6re to ce
chy były w nim nieodłączne: głowa je
go ozdobiona zawojem sterczała na 
długiej l cienkie1 szyi, Jak na palu (wie
lu mieszkańców Stambułu radośnie z ul
gą westchnęłoby słysząc takie porów
nanie). 

Wszystko szło gładko, nic nie mąciło 
święta I nie zapowiadało nieszczęścia. 
Nikt nawet nie zauważył zarządcy pała
cu, jak ten lekko i zgrabnie prześiiznął 
s1ę do naczelnika straży I coś mu szep
nął. Naczelnik:, drgnął, zmienił się nI' twa 
rzy i wyszedł szybkimi krokamI. Po 
chwili wrócił blady i wargi jego drżały. 
ROZPychając dworaków, zbliżył sIę do 
sułtana I w ukłonie przełamał się przed 
nim na połowę. 

- O wielki władcol... 
- Co tam znowu? ... ~ z niezadowo-

leniem zapytał sułtan. - Czy nawet I w 
takim dniu nle potrafisz zachować dla 
siebie swoje więzienne nowinki? Mów 
więc prędzejl 
. - O wielki i olśniewający sułtanie, 
lęzyk odmawia mi... 

Sułtan zaniepokoił sIę T ściągnął orwl. 
Naczelnik straży zakończył szeptem: 
- O n - jest w Stambulel 
- Kto? - qh:h)"ll głosem zapytał 

"~!lta., - ch:.-;::'" ::1 rClZU zrozumiał o 
kim mowa. 
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Wieści ze lw. Radzieckiego Siedem lat temu 

rze oma y dzień 22 czerwca 1945 r. 
--~--------~------------., ' ZSRR nad 'Iasz ystowskim napastn ~k em Dzfefowe In aczen io zwyc· ęstwa 

1 lal temu 22 CZERWCA 1941 ROKU, Niemcy razpaczęły działanIa wajenne przeciw stwem, na zerwanie więzów przyjaźni między 
Zwiqzkowi R~dzieckiemu. W hislarii drugiej wojny światowej dzień .. ten stan?wi. d~lę narodami ZSRR spaliły na panewce. 

db r Siła gespodarcza i polityczna Związku Ra-o znaczeniu przełamowym. Napastnik hitlerawski, wzmacniony, powaznie po aJaml ple -
wszych dwóch lat wojny i upojany pawodzeniami na ZachodzIe,. lIczyl na to, .ze zdoła naredami ZSRR, spaliły na panewce. 
swaje sukcesy pawtórzyć w wojnie przeciw Związkowi Radzieckl.emu. PrzekonanIe ta po- O lbrzymi jest wkład ZSRR .w dzieło. zwy-
dzieJ a/a wielu miarodajnych polilyków i wajskowych w AnglJl l Stan~ch .Zledllacz~JIIYc~. cięstwa i utrwalema pekoJu. .' 
W świetle znanych abecnie faktów idokil mentów nie ulega wątolIwoscl: ,ze na takI ,;~?s- W czasie wojny Związek Radzlec.kl 
nie obrót wydarzeń Lczyly kierownicze kola wielkakapltnllsly'czne. krajo",; anglasask/~h skupił wokół siebie narody walczące ? wspol-
i że oddziaływaly w tym kierunku, hamując współpracę al1Qn/aw J starając SIę asłab.ć ną sprawę - o wolność i suwerennosc. 
ZWIązek Radziecki. Dziś stoi na czele s~ł broniących pestępu 

i pokoju przed zakusami imperialistów - pod
U i.,t"na przekreśliła bez reszty te plany I naród 5taną! da cbrony swej ~oCjalistyczne.~ żegaczy wojennych. n i rachuby. Związek Radz:ecki znalazł Ojczyzny. Front I tyły stały Się jedn~m, .zwar Z perspektywy 7 lat, spaglądając n~ dzień 

dośc óił nie tylko na to, aby odeprzeć a- lym abozem .. Klasa robetnlcza, c~łepl I Intel!- 22 czerwca, znajdujemy pełne I głębokie u?.a
tak n:emieckL Związek Radziecki akazaJ się lą gencja znos]1 bohatersko wszelkie brakI, spo- sadnienie wiary w to, że siły, broniące pakoJu, 
potęgą, ktÓIa rozstrzygnęła a zwycięstwie, zła- wodowane wOJną, :wzmacJllal! gospodarkę na- demokracji i niepadległaści są patężn.iejsze, 
mała kręgosłup l.!Chedzącej za "niezwyc:ęże- rodową, za6pakaJal.1 wszeDne potrzeby fro~tu. ilii sily wojny i agresji _ wiary w zwycIęstwa 
ną" armii niem:eckieJ i zmiażdżyła imper:alizm Rachuby hitlerowcow na demora~lzacJę tyłow~ słusznej sprawy. S. D. 
nie~Kki,w~yw~~ mu ~y iFuur~ l~n!a~r~0~z~~~m~~m~l~q~.d~Z2y~k~l~u=ą~ro~b~0~~~.:c:zą~~l~c:h~lo:p~~~~~~~~~ ____________ _ 

Udział w wojn:e Związku Radzieckiego za- I I'" 
decydował o jej wyniku. Udział w wojnie a m I r 
Związku, jako jedyp.ege mocarstwa ar.tYlmpe-

POŁUDNIOWE OWOCE NA POL~OCY 

W samym sercu stepów AłtajsklCh re1.cill~ 
gają się obszary kołchozu im. Mołotowa. Jak 
oaza wyrasta tu ogród owacowy.W c;ęzklch 
warunkach i! tmosferycznych ~ybeTll r?SUle ,;tu 
I dOjrzewa około 50 gatunkow ewoco 00\'. 1" .e
kt.jre 7 nich 7dr były sobie pows~e<'hT'e. u'7n~' 
n;e \V I1owowybudowanych Cleplamlacn dOl
r~e:.vają cytryny, pomarańcze, mandarynkI. Na 
grządkach kwitną kwiaty - tulipany, astry, 
geu'g:TIle. 

Kołchoz ten ma milionowe dochedy. Sam 
Seul ~W()._('wy przynosi mu przeszło 300 tys~ę
cy rub!: ci '"hadu rocznie. 

NAJMŁODSZA AKADEMIA NAUK 
Kazachstańska Akademia Nauk należy do 

jednej z najmłodszych w ZSRR. M_~o to zdo
!ala w ClągU krótkiego czasu swego Istnie
nia stac s;ę pctężnym ośrodkiem naukowym 
JHJubl:ki. W skład Akademii WCi1)ó1 17 In' 
s·.~Jla~t;w na\lkowych i badawczych .... Iele. in· 
nich l<ikli.:'(\~ naukowycn. W r?d:u uteg· 
Iym zespół. pracowników Akademii ror.prac 0.

Wili <.t5 pow;:,.i.nych zagadnień nd'E'),w~ch, z 
lc,,-ych część przekazana zostalI d.a 1)~a.k
tyrza.ogo wykorzysld"'3. \V. roku o;el.ącvm 
'l.di'l owa!!:> opLacowan e duzo \>':l:I\.!ozeJ ~;o
ści tematów, 

WZROST ILOSCI ZATRUDNIONYCH rialis tycznego., zadecydował również o samym 
charakterze wojny, nadając jej w całej pelni I 
oblicze wojny anlyfaszystawskie;, wojny w 0- , 

bronie walnaści, demokracji i niepadległaści' 
narodów. Udział Związku Radzieck:ego w woj-l 
nie wzmacniał wia~ę w zwycięstwo, wzmacniał I 
zarazem wiarę i pe'łlnosć, że ewoce zwyc;ę- '\ 
stwa n:e będą zmarnowane. Ta wiara i pew
ność były dla wszystkich narodów polężnym" 
naturalnym bedźcem do zwiększenia wysiłków I 
i ofiarności. Ta w;ara i pewność umożliwiła' 

6ze.rsZI\' niż dotychczas mobilizację sił dla '\ 

Mija os iem lat od zbrodni w Palmirach. Niemal rów~ocześnie padli .od kul niemiec-_ I WYDAJNOSCI PRACY W ZSRR 
kich na polMie palmirskiej Mleczyslaw NledZJQlkowskl J MacIeJ .R?taJ. Zbrodni.~ pal W pierwszym kwartale 1948 roku ogólna 
mirska, która pociągnęla za sobą śmierć d wu c~olowych p!zedstawlclell demakracJI pal- ilośc pracowników fizycznych i umysłewych, 
sld ej n'e byla pjr~rwsza ani ostatnią zbrednią, JakIej dopuscII SIę okupant. SymballwJe zatrudnienych w gosoodanstwie naredowym 

ana /ed~ak metody, przy pamacy których. zdławić chcial. akupant palski ruch aparu. ZSRR, wzresla w parównaniu do plerwszegd 
Symbolizuje bezlitasną walkę, jaką wydall Niemcy rabotnikom J chlapam. . kwartału 1947 reku c 2 milienv csób, przy 

Smierć Niedzialkawskiega i Rataja, któ rzy jako jedni .z pie.rwszyc~ .przy.stąpJli .da ~r- czym ilość zatrudnienych w przemyśle w:glf-
ganizawania Palski padziemncj, nie poszła l!a marne. I mlm.a, ze setkI I tysIące dZ/Ql'l~Zy sła o jeden milion csób, 150 tysięcy młodych, 
konspiracyjnych padzieliła patem ich las, gJnąc w w/ęzJenJach, oba~ach ka~:entra~YJ: wykwalifikewanych rcbotników ukończyło. 'W 
nych i ulicznych egzekucjach - nie udało sJ(~ okupantawl anI na chWIlę zdlawJc pols .oe pierwszym kwartale 1948 roku szkałv fabryczJ 

go ruchu oparu. ne i skierawanych zestało de pracy w przemy· 
. N;ez1amna wala na~adu, Jego dqżenia niepodleglo§cJowe akazały się 8ilnleJsze, na śle i na budowie, 
najst~aszniejszy terror akupanta. MogIły na palmi.rskiej dalinie są ~,:",iadectw~m nie tylko W związku ze zniesieniem systemn kartko-

:zwycięstwa. 

D uszając 22 czerwca na wyprawę wejenną n przeciw Zw. Radzieckiemu, Niemcy ufali 
w swoją przewagę techniczno - przemy· 

słową oru w przewagę swego doświadczenia 
militarnego. Wiele nadziei pokładali równ'eż 
w tym, że jako strona atakująca zdołają wy
kerzystać mament zaskaczenia. Rachuby te 
mogły wydilwać się wielu ludziom uzasadnio
ne. Petencjał przemysłowy całej niemal Euro-

vfiar, jakie ponasiliśmy, ale i walki prawa dzoneJ w latach okupaCJI - walkI, klóra tr,vu- . \ weqo, zniżką cen i wzrostem siły nabywcze] 
ła nieprzerwanie, aż nastały dni walnaści. rubla wzrósł napływ siły robocze i do przedsię-~ _________________________________________ hl~~e~~ro~~~j=śćprK~ 

py pracował na rzecz Niemiec. Dewództwo 
n:emieckie mogło. poszczycić się szeregiem 
zwycięskich kampanii, w których pokonało 
przeciwników, uchodzących za najv ... iększe au-
larytety w dziedziny wiedzy i doświadczenia 
wCJskowego. Oparte na tym rachunku plany 
l ma:ze)1ia o zwyCięstwie zmieniły się jednak 
w rzeczywlstości w kalastrofalnq klęskę. 

. Zw:ązek Radzieclti nie tylko wytrzymał 
pierwsze ciosy wroaa, ale potrafił w tym sa
mYlD czasie sys tematycznie l szybka wzmac
nić swoje gaspodarcze i wajeIl11e siły. Cały 

agad~ienie, w jaki sposób przodawnicy 
pracy magliby przekazywać swe daświad
czenie szerokiemu ogółowi rabatniczemu, 

jest rzeczywiśc;e bardzo ważne w obecnym e
tapie ruchu współzawodnictwa. W naszej fa
bryce nie było dotychczas żadnych prób w tym 
kierunku, będziemy jednak musieli poważnie -

o tym pomyśl~ć. Mnie się ~daje, że. należał~-I ki. Na. takim w. spólzawo~nictwie skorzystał.,: 
by wprowadzlc do regulammu wspołzawodnl' by eble strony - prządkI, bo lch pomagacz.kJ 
("twa specjalny punkt pod nazwą - przypuść- byłyby na równi z nim' zainteresowane, by 
my - "robatniczej pomocy sqsiedzldej", Wy· maszyny szły Jak najlepiej, obciągaczki same 
obrażam to sobie w sposób na.gtępujący: przo- zaś miałyby możliwe śc stania się również 
downik pracy przystępuje da współzawadn:c- przodewnicami pracy, kerzystać z niedestęp' 
twa nie sam jeden, lecz razem z jednym· lut nych dla nich dotychczas nagród i wszelkich 
kilkoma swymi współtowarzyszami pracy, o· przywilejów. 

Jedność partii robotniczych i jedność związkowa 
Przed plenum KCZZ 

siągającymi o wiełe niższe wyniki od niego. Wresz.cie chciałbym zwrócić uwagę na trze
Przodownik byłby odpowiedzialny nie tylko cią, według mnie, ważną sprawę - na u/rzy
za siebie, lecz i za swych współtowarzyszy. manie przez fabryczne komitety wspólzawod· 
Przy ocenie wyników doliczałeby mu się do nictwa ścisłej łączności z ogółem załogi. 
punktów, osiąganych prze'l. niego. samego Ułatwiłoby to bard1.o usunięcie w po'€' różnych 
i pewną ilość punktów dodatkowych, w zależ- niedociągnięć, braków lub zallledbań, utrud

W dniach od 23 do 25 '<:zerwca br. odbędą 
s'ę w V\'arszawie obrady plenarne Kom/sp 
Centralnej Związków Zawadowvcll. Ob<>"ne 
posiedzenie mieć będzie speCJalny charakter, 
wyn:kający zarówno z asiągnięć polskiego ru
chu zawadowego, jak i z ogólnej sytuacji 
w kraju. 

Struktura ruchu zawadowego została już de
stosowana do nowych, dzisiejszych warun· 
ków, dokonano wiełkieqo dziela - zrzeszenia 
w luch.l związkowym szerokich mas robalni
czych j pracawniczych. Na cztery miliony lu
dzi pracujących ponad 3 miliony zostalo wlą
czone w szeregi związkowe. Dalszy wzrost li
czebnv związkowców dowodzi, że rola Związ· 
ków Zawodewych została należycie oceniona 
i '!rezumiand przez naj5zersze masy pracow 
n,cze. 

Ale nie tylko dla ,ego zbliżające s:ę plenum 
KC'ZZ ma tak doniosłe znaczenie. Obradować 

~~& ... 

=--=-~ 
~ 
~ 
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W godzinę pezmeJ do miasta wkroczyła 

:zmatoryzowana piecheta. Na przedzie dum
nie niesiono sztandary ze swastyką i w takt 
pruskiego marsza, podnosząc wysoko nagi, 
rr_aszerowali żołnierze. Po bokach posuwały 
siEi, ciężarówki, na któI ych stali kine-operata
'I:7y nakręcając. Triumfalnz zajęcie Zareczań
ska". Za piechota ukazały się czołgi, a 
",krótce przez ulice miasta przejechały ma
szyny osobewe, w których znajdowali się do
~ ódcy paszczególnych jednostek oraz oficero
wie sztabowi. 

Gdy lI .. oc~ystoŚć zwycięskiej defilady zosta
ł? zakoń-:zona ,na placu pozostała grupa wyż. 
szych oficerów niemieckich. Stary generał 
rozmawiał ze swym adjutantem, wskazuiąc 
ręką na opustaszałe ulice. Miał penurą i wy
chudłą twarz, a w lew;im oku tkwił nieodzow
ny monekl. Amosow zrozumiał. iż jest to de
wódca oddz:ałów które dzialały na zareczań
r.ki.m odcinim. Zresztą, Misza który pozosta
~ .ieszcze w swoim mundur1-El ragzieck,iego 

ono będzie w ważnej chwili, chwili poprzedza ności ad tego., ni'! ile "podciągnęliby" się jego niających pracę współzawodnikom, a poza tym 
Jącej bezpaśrednlo ostateczne pałączenie orga koledzy w porównaniu z poprzednim miesią· - ('o je;;! nie mniej ważne ~ dawałoby mi
niczne klasy robatniczej. Partie robotniCZe w cem. Ten, klórz wlo7.yl więcej wy!'ilKu w tę ksymalną gwarancję sprawledliwei oceny wy· 
ruchu zawadowym stanowią wielką siłę, 8 "sąsiedzką pomoc", miałby wówczas szanse ników. Gdy ocenę tę przeprowadza mała gruP 
działacze PPR-owcy i PPS-owcy zawSZe stano- zwycIęstwa nawet w tym wypadku, gdyby je- pa ludzi, mogą się zdarzyć orzeczenia mylne, 
wili najbardZIej żywo~y aktyw związkowy. go "rywal" osiągnął wyższe od niego wyniki krzywdzące dla niektórych robo~ików, a to 
Nigdzie może tak siJJ;Jie, jak na terenie związ- sam jeden, nie tracąc na tę "sąosiedzką pomoc" z kelei może wywołać zniechęcenie do dal
kowym nie zarysowywała się potrzeba ścisłe- czasu. Ta forma wspólzawodnictwa miałaby szego współzawodnictwa. Nasz Kom:tet zapra· 
go współdziałania, nigdzie współpraca partii jesz.cze tę zalelę, że pozwoliłaby wziąć udział sza na swe "posiedzenia sądowe" robotników 
robotniczych nie ma tak widomych sukcesów. w ruchu i zwycię'Żac robotnikom nawet naj- i majstrów poszczególnych addziałów a także 

Połączenie organiczne dwóch partii robot- mniej wykwalifikowanym, gdyż 'lwycięzcą kierowników produkcji. Na astatnim naszym 
niczych ma zasadnicze znaczenie dla ruchu za- byłby ten zespół lub pojedyńczy robotnik, któ· posiedzeniu było obecnych przeszło 30 osób, 
wodowego. Przechedzi on teraz do nowego. e- ry uzyskał największy pastęp w porównaniu gdyż prawo uczestnictwa miał każdy, kto się 
tapu, do pegłębiania i umacniania swych zdo- z osiqgnięciam: z poprzedniego miesiąca (pod sprawą współzawodnictwa interesuje. Nast 
byczy, do których w pierwszym rzędzie nale- względem ilości i jakości produkcji, dyscypli- "goście" wnieśli w:ele cennego w crzeczenia 
ży jednaść związkowa. ny pracy itp. przewidzianycli w regulaminie). Komitetu. Wielu szczegółów nikt nie maże 

Jedność organiczna partii robatniczych sta- Moim zdaniem należałoby ccś zrobić, by na znać lep:ej, jak sami współtewarzysze pracy. 
nie si~ mocnym fundamentem, na klórym 0-' pr,zędzalni~ch wciągnąć ~a wspó~zawodnict~~ Józef Koryckl 
prze SIę cały ruch zawadowy. laKze obcIągaczkI, . od nich. baWlem w duzeJ Przewodniczący KOII).i1em 

JkW. m:erz zalezą wynikI uzysklwane przez prząd- 'Współzawodnictwa PZPB Nr 9 
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kolejarza, znacząco trącił go. ręką i wysunął 
się naprzód Wzrok generG.ła pć.dł w jego. kie
runku. Z widocznym zainteresowaniem przy
glądał się mundurowi Miszy. Wskazał na nie
go i po chwili jeden z aficerów peskaczył do 
Miszy. Niemiec szepnąl coś na ucho oficero
wi, który ze zdziwieniem spajrzał na niego. 

W kilka sekund później generał rozmawiaj 
już o czymś z Miszą, rzucając ciekawe SpDj
nenia w s ,ranę stRre;;:o Amosewa. Wreszcie, 
zbliżył się do niego.. Za3alutował z wLdecznym 
szacunkiem i, podając rękę, powiedział syla
. bizując każ:le słowa. 

- Jestem niezmiernie szczęśliwy, że przy
padło mi w udziale powitać oficera annii nie
IT,ieckiej, który od trzydziestu lat pełni tak 
r.iebezpieczne i ważne funkcje! Słyszałem du
że. o panu. panie kapitanie Speierze i byłem 
pewien, że' ?najdę pana w Zzreczańsku. Zre
SLtą - L.Śmiechnął si~ generał - otrzymałem 

odnośnie pana instrukcje. 

I 
zaintereE:>wania wzrok generała, oraz Spojrze· 
nia otac/,ających go. aficerów, Amosow wypro
stował się służbowo i odpowiedział niemniej 
uroczystym głosem: 

- Jest b naiszczęśliwsza chwila w moim 
życiu. gdy magę właśnie na tej ziemi, w tym 
kraju, gdzie od trzydziestu la< przygotew;'wa
łćm nasze zwycięs1wo - pn:ywitać przywód
cow armii, do której sam Jllam zaszczyt na
l€.żeć! 
Generał pebłażliwie uśmiechnął się, słu

chając tych słów. Paprawi! monokl w oku i 
zć.uważył zr~aczącym głosem: 

- Herr Speier! W tak uroczystym dla pana 
dniu mam dla pana radosną niespodzia.Q.kę. 

Bezpośrednio przed moim przybyciem do mia
,ta obersturlT_bahnfiihrer Heidel zawiadomił 
rr.n·e, iż pragnie pana zebaczyć. Podobne, jest 
te pRJlski przyjaciel z la~ młodości. Ober
,tl)rmbahnfiihrer przybędzie tu za gadzinę. 
GenerRł skinął l1łową na znak ,że audien

cja jest skończona i kazał adjutantowi zaapie
kować się należycie kdpitanem Speierem. 

XII. 

Wiadomość o tym, że za .godzinę przybędzie 
',;:elJln:czy abErstUL'mhahnftihl'er Heidel któ

\'; pragnie niezwłecznie zobacz~ć SIę ze swe:m 
dswnym przyjaCielem Hans~m Speierem. 
rr ocn0 zas1roczyła i zanIepokaiła Amosowa 
Tak samo zdziwiło go to, że generał był tak 
dobrze poinformewany o Speierze i nawet 

CzujjC na sopie uważnY i pelnl S2:CZ(,:eg~. ,otJ:zymał s~cjalne . inst~u§;cje _ o9}lo~e je$o 

osoby. Wszystko. wskazywało nR to, iż Niem
cy byli znakomicie poinfnrmn"'·:'lni o ~iecl 
szpiegowskiej, utworz 'nej na terenie R~sji 
przed trzydziestu la ty. Najbard~iE'j mepoko~ł 
• denerwował Amosowa ów zagaclkowv Hei
cel. Szatapow w swoich zeznaniach am razu 
nie wspvminał c:dowieka 6 podobnym nazwi_ 
sim. Nazwiska tego A '11.a50W nigdy nie spoty
kał w 5zparrałach starego szpiega. Kim był 
ów zagadkawy Heidel i co w przeszłaści mo
g~o go łączyć z Hansem Sp€'ierem?.. Czy 
tyło. mu wiadomem C05 więcej o starym szpie. 
gu, niż r.azwiska Speier, które mogło być .od
nalezione w dawnych spisach agf3 ntów wy';da
du niemieckiego z przed trzydzipstu laty? Py_ 
tónia te dręczyły Amo<;owa, gn 'ż od nich za
ldało nie tylko powodzenie jego planów leCZ: 
l życie maj ara Frołowa. 

Zaniepokejony tym wszystkim Amosow 
pragnął jak naj~zybciej dowiedzieć się czegoś 
uRrdzi"i konkretnego o tajf"l1niczym Ober. 
51 urmbahnfiihrerze. Postanew':'ł działać na
tychmiast i wykorzystać wszystkie środki, ja
kImi rezporządzał. Przede wszystkim posta
Qowil zobaczyć się jeszcze raz z generałem 
'!'zed przybyc:em Heidla. W t"m celu ska
'1 1unikowal się 7. MI- Z'l, ~ tor nadal parado.
u"al w mUl1nur7.p. rad,,;jec:ilego kolejarza. "Era. 
tć.nek" wybieraj SIę wlaśr.io: do gel"""ala. we
zwany w jakiejś nagłej sprawie. NIm zdażył 
i\rLosew zamienić z nim kilka słów, Misza 
umajmił, że ger.erał również prosił kapitana 
~iel',<l. ~ przJ.'b~cie .do niego na konferencj~ 

to! ~ n.). .J 
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Ojciec rozłożył na stole krągle me-dale t krzy· 
tyki. Ręce mu drżały, gdy dotykał kolejno ko
lorowych wstąiecze:-:. Jerzyk s i edz i ał obok i pa
trzył płonącymi oczyma. - To dostalem pod 
Lenino - mówił ojóec powoli. - Pod Leni
no, gdyśmy pierwszy raz zobaczyli niemiec
k ie "Tygrysy" przed sobą. A to było pod 
B i ańskim. Ten medal - to za Warsza
wę! A ten medal - - - ojciej przerwał 
na dłuższą chwi lę i zapatrzył się gdzieś w prze
",trzeń przed sobą· Za oknem lala się słońce 
11a zieleń drzew. Czerwcowy upał wisiał w na
grzanym powietrzu. 

- A ten medal, tatusiul 
- Ten medal, 6ynkU - ten medal "Za ot-

wagu" - dostałem od naszyc.b. przyjaciół bro
ni, od 'Żołnierzy radzieckich. Ten medal jest 
mi najdro:iszy, bo wtedy, na Wale Pomorskim 

prawie sam zostałem z nilszej, kompanii. 
Tak, szturmowaliśmy bunkry niemieckie. Lu
dzie padali jak muchy. Krok za krokiem wie
raliśmy sit; w umocnienia niemieckie. Już by
ło krucho! Myślałem, że to ostatnia godzina. 
A. tu trzeba było wyczekać, - aż żołnierze ra
dz'occy nadciągną, zluzują, pomogą! 

- Gdy przyszli - było nas trzyna6~. Ja 
między nimi. Ale wytrzymaliśmy, nie ustąpi
liśmy ani krokll._. 

- A potem - po straszlhorym boju - ra
d!:ecki marszałek Rokossowski przypiął nam 
Le medale na zdartych bluzach. Za odwagę ... 

* 
W pokoju upaIl<,-wała dna. JeI%fł: pa-

trzył w ojca, jak w tęczę! łzy perliste I'lypa
ty mu si,,: w milczeniu po twarzy. 

"Wreszcie po ch wili chłopiec położył rękę 
n" spracowanej dłoni ojca i powied:dał c:cho: 

- To było bardzo piękne, 'tatusiu! 
- Piękne, synkul 
- Ale - zaczął chłopiec po chwili nle-

śmiało - dzisiaj już nie ma wojny. A dostać 
taki medal -to napewno 6.Zczę.ście!.M 

Ojciec uśmiechnął się. 
- Nie, synku - odwaga jest nie tylko po

tn.ebna na wojnie. Odw.aga - odwaga CyWIl
na - jest więJJ..:4 cnotą człowieka. Odwaga -
to mÓW1enie prawdy - pros-to w oczy. Od wa
ga - gdy ntujesz przyjaciela w ;l.ie~zczęśc;u, 
"pod kół tramwaju. Odwaga - gdy sam 6:e
b'f pn:elamiesz, gdy odrzucisz zlo, które ~kwi 
'!I.k C';erń w każdym człowieku. Odwaga - lO 
6Zk,hetnosć. Zaws7.e możesz dowl~~ć w 'lrC u 
odwagi, chocia'Ż nię d06taniesz medalul Dla 
nae, starych żołnierzy - te medale i krZyże to 
pamiątki, ale n ie one tlą najważn.!l'! ld:3. NII!-

azntf)'S ZI! i~t to, C'O 6ię cwje w SĘ'·CU po 
.pełn ieniu czynu odważnego. 

* 
Po uroczys!ościa~h I II'Z'Umie, po :!eklama· 

cjac.h j s-piewach, po uToczy6tym wręczanIU 
Bwiadectw przez kierownika pią!a :ata 
ruszyła "do siebie", do swojej sali. Chjc>;>cy 
1 dziew<:zęta usiedli jeszcze raz w lawkaC'h, 
by się pożegnać ze swoim wychowawc4, który 
j€nae raz obiecał palnąć mówkę do sW'lkh 
• bębnów" , tłuma<:zTć, ranzić, życzyć wres7c;e 
J!:-=v!emnego 6p~d7.enia wakacji na k,1!onia<..h. 

Pan WIśniewski usiadł na krześle. Opar; 
tię łokciami na pochyłym stoliku łated:y 
\ !<laął mówić. 

Cicho było, jak makiem siał. Chb!,~y I 
dziewczęta ściskali w rękach śWla'ie·:::wa 
'/: czwórkami, z trójkami. To dop iero bęci1 ie 
lłldośc w domu, gdy rodzice ujrzą prJDlQC .'ę. 

A pan mówił wolno. powoli... 
- Tak, radość naszego dnia m:1c! chrba 

tylko jeden wypadek. Jasio Piętak nie zdał. 
Boli mnie to bardzo. Tak chciałem, że~y ola 
klasa przeszła do 6zóstego oddziału. On ~eden 
tylko zostanie na drugi rok, chociaż p~awie 
najstawzy między wami. Ale nie mogłpm, nie 

!Rudn ic'" 

D 
mogłem inaczej, dzieci kochalIle. Jasiek PIę
tak tyle, tyle razy "nie wiedzIał", "nie nauczył 
się", "nie umiał". Nie moglem inaczej. 

Z ostatniej ławki rzuci! się na 611:ę roz-

paczliwy sz10ch Jaśka Piętaka. 
- N:e płacz - powie{iział pan WI<r.lew

ski. 
Nagle Jerzyk przypomniał 60bie medale 

ojcowskie i ojcowskie słowa o odwadze, o 
odwadze cywilnej. Nie ma wojny, mówił 
wczoraj ojciec, ale i teraz na każdym kroku 
musisz być odważny, musisz. mówić prawdę, 
prawdę! 

Jerzyk Swarzeń podniósł dwa. palce do 
góry. 

- Proszę - powiedzial pan Wiśniewski.
O co ci chodzi1... 

- Proszę pan-a - poderwał 61ll Jerzyk z 
miejsca, - że Jasiek Piętak nie ulał, to nie 
jego wina! 

Pan Wiśniewski aż wstał z krzesła. 

- Co ty mówisz po'\V'iedział SIlnym 
głosem. - Co ty mówisz? .. 

- ProszE: pana - to nie jego wina - ci/lg
n!!ł Jerzyk Swarzeń. - To wina nasza, całej 
klasy, nas w/Jzystkich i nawet wina pana. Gdy 
zaczęła się wojna, Jasiek Piętak miał siedem 
lat. Zaczął chodzić do szkoły, ale wybuchła 
wojD1i! Przyszli Niemcy I już w listopadzie 
1939 roku zabrali Jaśkowi ojca - za to, że 
był polskim patriotą. Matka była chora - u
marla po dwóch latach walki o życie swoje 
i swego syna. Jaśka zabrali Niemcy - wy
wiei:li do Rajchu, oddali go do niemieckiego 
bauera na robotę. Jasiek był sam, samiuteńki 
międ7Y szwabskimi chlopami. N ie miał z kim 
mówić po polsku, więc mówi! do krów, do 
owiec, gdy je pasał na łąkach. Aż dziw b:e
rze, że nie zapomniał polskiego języka, że po
wtarzal /Jobip, pi5ZąC biczyskiem na pia6ku, 

DROGI REDAKTORZE "PROMYKA"! I tego piszę len lIst i załączam mćj referat oz na
Już ze dwa miesiące wstecz zwróciłem się dzieją, 'Że znajdzie on uznanie w Twoich o

do Cleb.e o zapisanIe s i ę do kółka "Promy- czach i zoslan:e umieszczony w ,,Promyku". 
kowcow" i z propozycją współpracy. Dzięki (O co nieśmlalo i jednocześnie bardzo proszę). 
.,;erdeczne CI składam, że zoslałem przyjęty do Za nieladny charakter pisma bardzo Cię prze
kółka i za ob:etni<:ę umiesz.czenia w "Promy- praszam i jednocześnie chcę się usprawiedli · 
ku" jakiego'; mojego artykułu. wić (choć się bardzo boję) Otóż piszę ten list 

Puyznać Ci muszę. że nie dawałem znaku bardzo szybko, a zarazem z 1-achowaniem 
życia po pierwszym l:ście do Ciebie, gdyż po wszelkich środków ostrożności. by ujść ka
prostu nie mogłem znaleźć tematu do pisan:a rzącej ręki spraWiedliwości, której uosoble
"Irtykuhl. Na tematy oderwane jakoś nie mo· niem jest nauczycieL prowadzący w lej chwili 
gę pisać, brak mi na tchn:e-nia. Ale za to na lekCję nudnawej b~ologii kurs klasy ósmej. 
jak;ś temacik rzeczowy - to owszem, czemu Proszę cię bardzo, drogi Redaktorze. odpis7. 
nie. Przyznaję, że różnych okazji do pisanIa mi bez względu na to, jaki wyrok wydasz na 
bylo sporo. ale jakoś je przegapiłem. Cói ja ten mój artykuł. 
na ~o poradzę, że choć n ie posiadam głowy, 
ale za to rc>ztarqnienie przynajmniE'j jak:egos 
asystenta. jeśli nip 5ilmeqn prnfe a ra. Prze~ 
1 !!Id i~ Vi \'~ho, '~w~7yni kazo'! ła mi n rz\' qC' to· 
,..ą.Ć i:.eler4t l-majowy. Korzystając wlaŚrile :6 

ODPOWIEDZ. 
Fffpolft • 

DROGI CmOPC'ZEI 
JE'stem rad . żeś nip mial nl!!chnieni 'l d" pi

sania na tematy ooerwane. Takich tematów 

w Ilkryclu przed 8'Zwnbam!, te wieru!'!, te ra
c,hunki, tę historię Polski, której go matka 
zdołała trochę przed śmiĘ'rcią nauczyć. 

W lIali zapanowała śmiertelna cisza a Je-

rzyk Swarzeń nabrał oddechu i mówił dalej: 
- Bo, proszę pana, to przecież było tak. 

JaSIek P; ętak jest zdolnym kolegą, ale jest 

lam, Jak ten palec na świecie. Mienka 11 6tll.
rej babki. która sama nie umie czytać, bl) jel 
nie nauczono w dawnej Polsce. W domu u 
nich bieda. Ja 6am, gdy mn;e prosił 
o pc>życzenie fizyki - nie dałem mu, bojąc 
się, że mi książkę poplamI. A przecież on Jest 
zdolny! A tu między nami 6~ inni - ra któ
rych rodzice płacą - za pomoc, za god?iny, za 
komplety, a zn niego nikt nie płacił, nikt mu 
nie poma!}a!! 

Pan Wiśniewski :zes'ledł powoli z katedry. 
Podszedł do Jerzyka I podał mu rękt;. 

- Słuchaj, chlopcze. Za to, coś uayni! 
przed chwilą - w innych warunkach - D<l 
przyklad na wojnie - przypiąłbym ci na pier
si medal za odwagę! 

W sali zapanowala dna, ie 6łychat by~ 
brzęczenie muchy na oknie. 

* 
A po-tem zerwali się chłopcy i dziewcZl~tll 

I hurmem rzucili s it; do Jaśka Piętaka., pa
tT'ZlIcego na klasę uczerwienionymi oczyma. 
7. których płynęły teraz łzy IS"lczęśd-a. 

- Nie zostaniesz na drugi roJe .." p:ątej 
klasie - powiedział uroczyście pan Wiśniew
ski. - I pójdziesz razem z nami na kolonie< 
We~miemV wszystkie podręczniki I b dziemy 
cię wspólnie UC7.yć . Zrob~sz popril.wkę. NiA 
płacz, nie płaCI - upominał Piętaka pan Wi~· 
niewski. 

- Nie płacz,. nie płacz "'0\3 la c'lł>1 
klasa.. 

Nad wieczorem ojciec wr6dł do domno 
zmierzchu ktoś zapukał do drzwi mieszka

nia. Kościuszkowski żołnierz Krzvsztof 
Swarzeń - zaniepokoi! się. Otworzvł 'drzwi 
i 'l.obaczył w nich wychowawcę Jerzyka. 

- Dobry wieczór - powiedział pan Wiś
niewski - oglądając się po izbie. - Czy Je
rzyka nie ma w domu? - Przyszedłem panu 
powinszować ~yna. Proszę pana - mówq 
wzruszony nauczyciel - proszę pana, u nas w 
świadectwach 6zkolnych nie 'wystawia t!i i , 
stopnia. za oowagę, ale Jerzyk dzisiaj dal do
wód nam wszystkim, całej klasie i mni~, 
mnie, sLaremu nauczycielowi, co to jest odwa-
9a, tak, co to Jfflt odwaga cywilna! 

Dzieci robotnicze na koloniac . 

,Smairowire fruskawid 
AWF -

W piękneJ mleJscowo§cI pod ŁodzIą, Wl~· 

ni owej G6T%", t)'IIIqce dzI!'!cJ robolnikólI' Mdł· 
kIch przp.bywa na koJonlach letnich, gdz!,. w 
5łońcu, nil powietrT.u 1 w doskonn/y("h waroM
kach nabiera II/ł J zdrowia. 

PoobIednI &ipoc.zyneJt 
A 

l "Promyk" właśnie bC'/.lzo nie lubi. Sądzę: fe rODPOWIEDZ: • 
w ogóle lel?iej byś za ~alchnienie:n się nie Kochane dziewuszki! Cieszę s1~ bardzo, ie 
ug~nlal. TwoJ reIerat .m~Jow~ ?ył Dlezły, choć spodobała Wam 6ię ksi4żka, wygrana w kan' 
by.y w nIm pewn.? nlescls!oSCl .. Druk.ować Je- kursie ,,Promyka". "Zgadywaczem" wiellum 
dnaIC w "Promyku reteratow me mozemy, bo nie J'estem chyba wybrał m tu 1 .. . I b t b t d' ., . . ,e po pros KSląZ' 
zalę o, y o z y uzo mIeJsca, a co wa~nte]- ki ciekawe I dobre i dlatego Wam 6ię tak 
sze, staloby SIę w tym wypadku tak, Jak z spodobały Zresz·tą j k I i 
T . l l . b l .. .. . . - a same p szec e czy-
WOlą e cCJą I<logll - czytelnrcy zlewaltby tacie z przYJ'emnośc'ą k'd któ W t . S . d d' . dl J az 'l, ra am wpa· 

przy czy aniu. ~0.1ą rogą Z~WI mme, a- dnie w ręce, więc jakakolwiek bym Wam po-
czego Ty SIę wtasnle na bIOlogII nudz:sz? Je;;1 sIał - uwaz' ałvby ' . '. . d .. k 
t . . I' k" l h . . k sCle Ją za Je Y11ą, naJplę • o przec:ez ga ąz nau I mes yc ante cle awa n;e]'szą Ja zre t .. t c.b . T' b . k .... •. sz 'l me Jes em za wycony 
I wazna. wOJe o ecu:e le cewaz!!nIe Je) mo· czytaniem wsz tk· d . . C . d' k', ł . : ys lego, co wpa me w ręce. 
ze I SIę ac moc~o we zn.a I w prz) sz osc.. Nie wszystko, co je6t drukowane, wart by. 
Co zamierzasz robIe po ekollC'zenlU szkoły? wa naprawdę ~yt' N l . . 

' " ~< anta . a ezy rI'lCZG) pora-
Redaktor dZlc SIę wycb.:n'ławczyn!. jakle ksią';'ki czytać. 

A teraz, Życzę Wam pomyślnych E'qznmmów. .. 
* 

h.ochany "Promyku"l 

Książkę od Ciebie otrzymałam i dziękuję 
Ci za ni ą 7. całego 5erca. Bardzo mi SIę ona 
podoba i, chociaż znam Ją już chyha na pa
mięć, to jes7.cze czytam w wolnych chwilach 
niektóre ulubione urywki. Ty. "Promyku", na
prawdE: musisz odgadywać upodobania swych 
czytelników - choćby na przykład to, że jd 
lubię k"iążki historyczne (chociaż nie gardzę 
i innymi i czytam przeważnie, co mi w ręce 
wpadnie). Końaę tę parę słów, poniewl!2 n ie 
mam czasu (bo lepiej zawczasu przyqotowalJ 
"ję rio eCl'l'l'lmjnów). J~'l('7e raz dziękuję Z~ 
ks i ążkę. Serdeczne pm-drowipnia 'lasyłają tJ 

JadwIga Pewnicka I HeleIlI'l Ry~j6wna. 

tzn. samyc.b "bardzo dobrze". Rednklor . 

• * 
JUREK WALCZAK: 

Szkoda, żeś spóźnił się 7. tldpcwiedzJa Ul'! 
K?nkurs. ,:P:omyka", bo najprawd'1podohnrej 
ml~l. by~ JI~Z sw~ wymarzoną książkę. OCZy. 
WISCle, Ze .1Ist swoj przysłałeś już pewnie kil. 
ka tygodru .te.mu, to jednak było już po usta. 
lonym te~~llr::e. i dl~tego trafił do właściwych 
rąk z opozmenlem Jeszcze o wiełe większym. 
~Ie mart:"" 6ię jednok, mój . chłopcze, je5zcze 
SIP .. rewDle nadan .. dru!Ja taka oka? ja. p~ :n' P,- • -
ta l tylko. by już 1'Ia !:Hz'.r!;'doŚć być PU:J. -h ~I_ 
nym, a nappwnn T,\"ój .:15-letni kapi1an" b .. 
trudu Cię odn.ajd'li.e. 
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Jak ocalono światowe Zbiory Instytutu Hodowli Roślin w 

WINO I rrwo ZABIJA BAK'IERIB 

Nowsze badania wykazały, i! dzięki zawa1 
(ośCi alkoholu 1 kwasu węglowego wino 1 pi
wo posiadają właściwości bakteriobójcze, 
Wpuszczone do czerwonego wina bakcyle ty
fusu zamierają po dwóch godzinach. Wino 
kwaskowe zabija je w c:agu 20 minut, Woda, 
do kt6rej dolano v,.-ina czerwonego staje się po 
12 minutach wolną od zara.zków tyfoidalnych, 
Po dodaniu · 7-ĄŚ białego wina po 6 godzinach, 

* • • 

• 
OlZy z za ił l 

Kurs dla instruktorów nieza:wodow.,ch I 
przy Państwowej Wyższej Szkole Teatral· 

nej w Łodzi itltnieJe eksperymentalny kUTI dlo 
Instruktorów lealrów niezavrooowych - J:e
spolów fabrycznych, twletlkowych 1 emator
~klch, 

W ublegll\ tlobotl!! odbył elę w Teatnl!l Woj
s-ka Polskiego pokaz prac dyplomantów kursu, 
nagrodzonych na konkursie Związków Zawo· 
dowych w ramach elimin/lcjl wojewódzkich, 

Program ~kładał 5:~ z cztere<:h części 
I zawierał następujące utwory: "Wyścig 
pracy" w wykononiu 'Ze-społu PZPJG Nr 8 w 
reżyserii Marii StępiMkiel, układ <tańca -

!..'frz""nh.!!_p.!l.tnd_!~oHlledzl 

Dla[le~o nan~~uie lie~no[lenie młO~lieiJ1 
Równy start równe obowiąZKi równe cele 

SZANOWNY TOWARZYSZU REDAKTORZE! ł 

Z zaiilteresowan?em czytuję wprowadzo
~ przez "GłOS Robotniczy"skrzynkę py
tań 1 odpowiedz!. Uważam, te jest to bar
d7-o dobra forma krótkiego 1 bardzo przy
stępnego wyjaśnienia czytelnikom zagad
nień, wymagających niejednokrotnIe dłut
szych studiów, na które nle każdy czytel
nik może sobie zawsze pozwolić. 

Jestem starYm tow<lTZyszem, łY'lększo~ć 
swoich lat przeżyłem w ustr,oju kapitali
~tycznym, w którym walka klasowa miała 
zupełnie inne formy i inny charakter, niż 
w ustroju demokracii ludoweJ. I dlatego 
obecnie rozwiązywanie wielu spraw nasuwa 
m! często) wątpliwości i muszę nieraz bar
dzo dlugo zastanawiać się, by zrozumieć 
"l-,\s:mość pewnych obecnych zjawIsk. 

Po takich spraw należy sprawa mło
dzieży. Czytuję w gazetach o zjednoczeniu 
~t~ mL'Jdzieży, o kongresie zjednoczenio
wym, który ma się wkrótce odbyć. Raduje 
mule lo, niemniej jednak nie mogę pew
nych rzeczy zrozumieć. W jaki sposób w 
ramach jednej arganlzacjl młodzieżowej bę
dą mogli Vlaleźć się 1 zg.l>dnie współpraco
wać chłopcy i dziewczęta z różnych warslw 
",połocznych i róinycb przekonań - robot
nicy i studenci. młodzież miejska i wiej
~ka, młodzież katolicka, wierząca l młodzle:t 
niewierzącal Czy nie wyłonią się sprzecz
ności między poszczególnymi grupami mlo
dzle:iy1 A to przecież mogloby !'Jzsadzić 
ril\n~' wspólnej organIzacii. Co ma być tą 
w~l1(Jną wif; Zią. która sprzeczności le usu
nirl 

\V}Cn1 , l €' iilko sIary towarzysz wlnle-

llem czynnie pomóc mł!.>demu pokolenia w 
lego procesie łączenia się, a przede wszyst
klm powinienem pomóc organizacjom mło
dzieżowym na swoim terenie. Ale nie cał
kowite zrozumienie tych s.praw utrudnia mi 
tę pomoc. 

PrMzę więc o wyjaśnienie mi tej spra
wy w najbliższej "skrzynce". 

("STARY TOWARZYSZ'') 
Ł6d!, dnIa 12. e. 48 r. 

• 
Wybaczcie, 1:e nie od razu odpowiedzie

liśmy, mu~le1iśmy bowiem wpierw odpowie
dzieć towarzyszom. którzy wcześniej od Was 
nadesłali swoje l isty, a na IamieszClZcnie 
"skrzynki" więcej niż raz w tygodniu nie mo
żemy sobie niestety z braku miejsca pozwolić, 

" DROGI TOWARZYSZU! 
Cechą marksist'y - a nie wątpimy w lo, ŻC 

jako "stary towarzys7" jesteście marksistą -
winna być umie j ętność wyciągania słusznych 
każdorazowo wniosków z wciąż 'Zmieniają
cych się warunków, Na cQ:ym polega r6żnica 
warunków między ustrojem kapitalistycznym. 
a ustrojem demokracji ludowej w odniesieniu 
do młodzieży? - Polega ona przede wszyst
kim na tym, że ustrój kapitalistyczny wytwa
rzał i wytwarza nierówne warunki bytowania 
i rozwoju poszczeg6lnych warsiw młodzieży, 
podczas gdy ustr6j demokracji ludowej stWi\
rza warunki równego startu życlowego dla 
{'a!pi rnlodzit'Ży. 

VI sy" Iel11 ip. kapltaJlstvcznym istniał wy 
rn7ny mm m ięd1y uprzyv.ikjowilną mlodl i,,7. a 
burżuazyjną i obszarniczą, a cała reSlZta mło-

pro!, Hryniew:ickal "Walka o nowego czlowle- na czołOWe miejsce plerwezy punkt programu 
1<0" w wykonaniu PZPB Pabianice, w dramaty- - "Wy.(clg pracy", ,Jwłal5zcza taniec masoz.yn 
zl1<:]i 1 reżyserii Tadeusza ZuohnieW6k!egol w wykonaniu robotnic PZPJG Nr 8, nIl6tęp
"Zeńcy" Szymonowicza w wykonaniu zespołu nie '1.espół PZPB Nr 8, kt6ry .... ,.y~t8wU ntuką 
PZPB Nr .c, - w inscenIzacji i r~&!ii Inny "Nadzieja". 
Czaykowsklej. ora-z ,,Nadzieja" Herma,na Hei- \V zespołach l'newda młod'ziei rob<>tnlczli, 
jermannsa, w wykonaniu PZPB Nr 8, w adap- r al& nie brak i star~'Zych, Te lIczne utwory, "IIY. 
tacjl I reżyserii Romana Sykały. IstawiOille przez zespoły świetlicowe, pokazują 

Zar6'wno reży5eny, jak i wykonawcy, kt6- nam ludzi, którzy po ciężkIej pracy z ochotą 
ny prz€'cie'Ż nigdy nic wspólnego 'Ze 8cenl\ nie I idą na próby teatralne - 1'11\ one dla nkh "IIY. 
mieli. włożyli w pokaz wiele trudu, Ekspery- poczynkiem i wytchnieniem, ~Il i czymś wię
ment ten należy bezwzględnie do udanych. cej - pozwalają im zapo-z:nać "ię z językiem 

Spośród występujących zespoł6w wybił clę literackim I ntuką, 

chała, Anna Kowalska, Stefan Łoś, Andrze3 
Jochelson. Wojciech Zukrowsk1 1 Alek..~ander 
Lech .szuro. 

• * • 
Towarzystwo Krzewienia Kultury b.cznie 

z Powiatowym Wydz, Kultury 1 Sztuki w Bta
~ej Podlasklej zorganizowało konkun literac
ki na utwór poetycld, lub pisany proza. U
dział w konkursie mogą brać wyłącznie mlesz 
kańcy powlatu, Za najlepsze utwory zostaną 
przyznane nagrody plcnlętn., 

• ił • 
Zachf:cona powodzeniem, jalcte miały P<>-

ranki l wieczory autorskie Ksawerego Pru
szyńskiego w Białymstoku, delegatura "Czy 
tel nik a" zorganizowała odczyty autora .. ~ 
Opowieści" w Łom±y, Suwałkach 1 Ełku. 

iDla1ego nale±ałoby tylko bardzo starannie 
dobierać repertuar dla tych aktorów % zami
łowania, Ich niekłamany entu'1.jazm mogliby 
wykorzy5ta~ nasi literaci, tworząc specjalne 
sztuki na :l:espoły świetlicowe - sztuki barw· 
ne, trwe, wzięte 'Z codz.1ennego tyda tych lu· 
d:d, li. jednocreśnie brl:ałCl\ce, Byloby to po
ważnym krokiem na dro~7e do upow6zechnie
nht kultury wśród mae pra<:uJllcych, Wydaje 
nam łlię T'l.eC'Z1l 61u~'Znl\, lI'!')y konkuI6y na tlztu. 
~ę dl/\ łwiotlic pop!'7.ed'lały konkursy wyko. 
nawców, którzy powinni do«tać do ręki tleJ
lepszlI literaturę, 

Praca 1n,gtruktorów-t'I ;op~omant"w PIST Je\\\ 
dowodem, że wśród robotnlk6w drzemiII prew
dziw! talenty - odkrył je trud 1n.struktor6w 
'Zespołów niezawodowych, t"ld, który powi
nien być %ach~'q na "rrylfzło§~ rdw111d dla 
aktorów .rllwodowych, by w$p61praco ..... a1J 
z teatramI ~Jf!'tlicowym1, 

W dniu wClorajszym !efll)oł'y Md'lkie ud!>
ły cię na Konkul1l Og6lnopol!;lti do Wamzawy, 

(m,%,) 

dz1ety, tj, dzłe6n1 1Iob<>tn!kó" !: !nteligen<:j! ,~ I'O'1Jbłcł. Mpnłz cyJne. I eo w1~!j: 
pracującej. PodCl1:a9 gdy młodzlei bUTżuazyJ- młodzie! lanu!. t~o rozbici 1'1.1& trar oble 
na 1 obszarnicza miała otwarte mury szkoły i Jednoczy lWoJe Izeregl. 
i uniwersytetu - przed młodzieżą robotni-
czą i chłopską ustrój kapitalistyczny 7:amy- Py1a<:ie, co będzie spójni!!, ~I\(tącą 'W' l'a,

kał bramy szkól średnich i wyższych. Wjemy mach Jednej organizacji wszystkie grupy mło
prtecież o tym, że dla miliona dzieci robotni- dzieży. Odpowiedź nie na~uwa trudności: sp6j-

nią będzie budownIctwo Polskl Polski tlllnej, 
Ctlych d chłopskich brakło w Polsce eanacyj- wolnej, demokratycr.nef, Polski lndzl równych, 
nej miejsca nawel w szkole elementarnej. . 
Przecież znany jest fakt, że dwa l pół milłona itle opartej na wYlyoslm człowipJ~iI przez czło
dzJ.eci uczęszczalo tyJJw do szk6ł 11 2 stopnia, wieka. W tym budownictwie przeważająca 
kształcących półanalfabetów. część młodzieży polskiej bierze już aktywny 

Podczas gdy w Polsce sanacyjnej młodz!d udział, pracując ofiarnie, zdobywając 'E 'Eapa
burżuaLyjna j obsQ:arnicza mogła żyć beztro!- lem wledz~, ro<l:Wijając działalność społeczną. 
ko, nie martwić aię o sw6j byt materialny, Czy t nie jest znamienne, że młodzież, kon
młodzież robotniczą l Inteligencką gnębiło kretnie łódzka organizac.la ZWM, pierw!lza 
widmo głodowych płac 1 bezrobocia, II. mlo- rzuciła hasło "''Yśclgu pracy, później dopiero 
dzież chłopską _ widmo braku ziemi. podjętego przez starsze pokolenia robotni~c1 

Zrozumiałe więc jest, że temu :z:r6żn!cowa- ~becni.e nie tylko ZWM, lecz wszyslkfe orga
niu klasowemu młodzieży odpowiadać musia- nlzacje młodzieżowe biorą udział w wyścigu 
ło r:r6żnicowanie ideowe 1 organizacyjne. pracy dla Polski Ludowej, a stworzenie jednej, 

Zupełnie inaczej jest obecnie, tj, w warun- organizacji młodzieżowej ten wyścig pracy 
kach demokracji ludowej. Nie ma obecnie rrnacznle rozszerzy. 
młodzieży obszarniczej, bo reforma rolna zIi- Niepokoicie ~lę () mo!ność wsp6ł!yda w ra
kwidowała obszarni-::two. Wprawdzie istnie,ie mach jednej organizacji młodzieży religjnej 
jeszcze i obecnie zr6żnhowanie klasowe wśród i niE:wierzącej, Niepok.6j Wasz jest jednak zu
młOdzieży, ale t ono maleje i b<;d:zle coraz pełnIe nleuzasadnion:v. Podohnie lak ł w k!Ż
bardZiej maleć, zresztą na terenie młodzieży dej z (lhl'cnych rlemnkril,lvrznych orqanizacji 
występuje w odmiennej posti'lcl, ;nit wśród młodzieżowych lMt tniei~rp dl" wierzą ej 
ilarszego społeczeństwa, Pozycja 6pDłeczna i prakl:",kl1jąrpl młool1 i ('7V Klllnlick!Pj. tak sa
wl raczająca obc:nie w ~ycie młodzicży nie mo będ7 i a ono \V 7!crln0(7nnej organizat:j! 
za\pży od jej pochodzenia: syn chJ,opa może młodzieżowej, w którpj nl].;t nlkonm nlf'J ł ę
zostać robolnikiem fabrycznym, inżyu1eTem clzla 7:abrilniał WilkI k r(>JigiJn~/"h. A praca 
czy o[icercm, f()wnle dObr7.e jak syn rGbotnika nad budową wolnej ,i szczęśliwej Polski tu
rzemieślnika czy inteligenta. Awans spolecz- dowej jest w równym stopniu obo viązkie1l1 
ny każdego z nich zależy tylko od zdolności całej młodzieży. 
i zapalu do pracy. Powstająca obecnie jedno- Oto pokrólc(" nas,za odpowiedź, Macia ra
Ii:a sekola podstawowa - taka 6ama w mieś- cjQ twierdząc, że obowiązk iem siarszych lo
cie i na wśi - daje całej młodzieży jednako- WilTZy-SZy Jest pomóc mlodziev., w procesIe 
wą możność dostępu do wyżsi'.:ych szczebli Jednoczenia się. I że przede wszystkim należy 
nauczania. proces ten zrozumieć. Ponlewa~ ninIejszy ar-

W warunkach więc wyr{,wnanłll !ltartu t y- tykul nie mógł całkowicie WYCllerpać tematu 
rl()l\ego, umożliwionych przez ustrój demo., radzimy Wam dokładnie przestudiować wyda~ 
~rill."C7~Y , n~e. ma i nie ~oie hyć r07hleźności ny przel.!(CPPR i ,CKWPPS Nr 16 ,~otatnika 
lnf~""f) v wl"f?d ml'ltl/l~';". ~ r't'l ta tym idzIe- Referenfa.' ral1{n w'("e poświęcony zJednoqe
- nie ma, obIektywnych przyczyn, uzasadnIa- I nlu polsk iego ruchu młodzieżowego. 
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Rozwój i plany Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
lit' tę II Z poU/rote .. 

SZYBKOSe I 

Rozmowa nasza z preze~el11 pss IOV'I. Stilwaarskim 

W xwlązku z konkursem h1~~ 
kró!y m1al się odbyć na boisku ł6cbt1de
go \'\TKS ( Jeden z reporterów naszej 1,)ru7 
odbył wywiad z Instruldorem drużyn,.. Je .. 
dzieckiej MON, mjr. K,'.}nem. 

- Jaką szybkOŚĆ - zapytuje w wy
malhie ów reporter - powinien rozwiJ" 
koń w zawooa<:h przez prze1lzkodY'1 

Jłreze1J Pows%echn~j SpdłdzlelnI Spożyw
c6w, tow. Slaw},arskl, wizielil wywiadu na
.:emu przed3tawicielawi, naświN-Ialac dzia

łaJnoś~ 1 plcJJlOwany rozwój tej doniosjej pla
c6wld IIpółdzie1czej. 

Za!py.tany o obecny $tan orf/anizacylny .. p6ł
dZIelni, tow. Stawlarski 6twil'lrdza,: -
"Rozwój organincyjny sp6ld'l.ielni w ro-

złotych. Ob~ty nasze 'W roku bieżącym zwlęk' 
szyły sill w stosunku do tego oS a 1'.1 ego okresu 
T. ub. o 40 procent. Przede wszystkim zwrócić 
należy uw~gę na fakt, że wydatnie wzrosły 
obroty w dziale spoiywczym. Jedynie obroty 
towarami włókienniczymi uległy w stosunku 
do roku ub. poważnej r':ldukcji, gdyż zmniej
szono nam Qostawy. Jeśli idzie o obroty to
warami kartl:owyml, wynoszą one 5 procent 
calości sum obrotoV/vch, biorąc pod U\"agę ich 
wartość. Ilościowo towary te stanowią około 
25 procent wszystkich artykuł6w, rozprowa-

dzanych przez nas'Ze sklepy. Sp6łdzielnla na
sza dokł:tda dość duże sumy do sprzedaży to
war6w kartkowych, gdyż u~zYlSkiwane zyski 
są znacznie niuze od kosztów ich rozprowa
dzenia. '\V naszej polityce finansowej stara
my się nie tylko zwięk6zać obroty, ale i 
zmniejszać koszty tam, gdzie to jest możliwe. 
Nowy Zcrząd Spółdzielni wybrany na ostatnim 
Walnym Zgromadzeniu, dąży do t<'go, by po
mnożyć dOTobl"k organizacyjny i gospodarczy 
poprzedn' ego Zar~ądu, dla dobra cr.lonków i 
całej pracuiącej ludności naszego m:a5ta. 

- Eee, nie małą - uśmiecha ,łę 111"'. 
Kan. - Musi przebyć trasę w tempie «O 
METROW NA GODZINĘ· 

,(40 metrów na godzinę to ~. 
5zyb\c.(>Ść niemała, ale z tym WSZystkim 
znacznie większą szybkość można oslągną6. 
Idąc pieszo za poqu.ebem. 

P. S. Na slczę.§c1e okazało się, te % tymi 
metrami to tylko błąd koreMorskił 

OKO PANSKIE ..• 

ku bieżącyni prze~edł nasze najśmielsze ocze
kiwania. Przewidywaliśmy, Że w ciągu roku 
powiękS'Zymy ilość cz10nków do 140 tysięcy, 
tm., te ją zwiększymyoprzeszlo 25 ty5lęcy. 
Llc2lbę tę przekrOC'.lyliŚmy już w ciągu minio
nych. 5<lU miesi ęcy. T/m ma\5owy rozrost kadr 
Ct!onkowSlkich zawdzięcza sp6łd'l.ielnia temu, IIlIIlnllllnllll!llll!lI!iI!lIl11l1l1ll1.1I!!lllIlIllIIllllI!lIIlIIlIIlIlIlIlIlIlIlIIllIillllillllllllllllilln:1II111 
że w miarę swych możliwoki stwarza swym 
cuonkom realne korzyści. Niektóre asoliymen
ty towarów rozprowad'l.3.ne są jed yn:e wśród 
członków sp6łdzielni, poza tym staramy się o 
dostarczenie W'J'lelkkh t<Jwarów po cenarh jak 
najnlższych I j<1k najlepszej jakości. Rola, ja
k" spełnia spółdzielnia W' dziale zaopatrzenia 
naj6zel"!:zych mas ludności, je<st właściwie oce
n iana pl"lez mieszkańców naszego miasta. 
Spółdzielnia występuje jako główny czynnik, 
hamujący zakusy spekulantów. Bez PPS-u n ie 
można sob:e wyobrazić regulacji cen na ryn
ku handlowym w Łodzi i Zgierzu. Aby móc 
skutecznie rozwij(lć działalność interwencyjnI!, 
rOl:·budowujemy zarówno sieć sklepów spól
dzielczych, jak i własne zakłady wytwórcze. 
Liczba sklepów wzro-sła ostatnio o 41 - do 
370. Prócz nowych sklepów spożywczych um
choffi:one 'zostały sklepy IIpecjalne, między in
nymi 'Z. artykułami żelaznymi, elektrotechnicz
nymi, chemicznymi. Robimy wysiłki, by nowe 
sklepy otwierać nie w śródmiet-ciu, lecz na pe
ryferiach m'.asta, gdyż tam 5klepów naszych 
jest za m,,-ło. Napotykamy jednak w tej akcji 

Nauka chodzenia po ulicy jest nalŚtl 
b~wątplenia po1rzebną i (Y)~yteczną. Szko
da jednak, że odbywa się ona tylko l wy· 
łąanie na skrzyżowaniach ulic. Tam bl>
wiem, pod okiem .. profesorów" zM.O .. 
ruch sit: .odbywa sldadnie i przyzwoicie, %a 
to już parę metrów za skrzyżowaniami pu
bliczność hasa sobie po je'ldni w tę 1 z po
wrotem, wprowad1.aJąc niebe.z,piecl:ny ba
łagan na ulicy. 

Zarząd Miejski wykorzystuje energicznie se
zon letni dla budowy i naprawy bruków łódz
kich. W szeregu punktów miasta uklada się 

trwaJe nawierzchnie z kostlU granitawel na so
lidnym pod,kladzie betonowym. - Oto beto
niarka, produkujqca rlz;enn/e 30 m sześcien- I 

nych b~to!1u. l.ę~ 
11I1I1I1I11I1I!~liIlllillll!lIl1l11l1"III11!111111111111!111111111111111i11i11111111111!1I111111111111111111!111111111 '''' 
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To b. nieładnIe P. T. ()obywatele I Ja l'G

%UlIliem, że "oko pańskie konia tuczy", ale 
cz.łowiek przecież nie koń i może się 
obejŚĆ chyba be'l "oJ5a władzy". ZwłaszC"l& 
w tak dr.obnej i prostej 'prawie. 

Ł6dz1anl.n 
11II!!!I!'Zlłl!l!llll!lllllllllll __ llll __ łlllw.mt!lllll~IIIIIIIIIIII!JIIII_11l1131111K!11l1l_11l1_11l1~1I111111111111 
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na povla'Żne trudności lokalowe. Z nowych Jak w każdej akcji partyjnej, r6wnież w pomyślnie. Na czoło wybija się Dzielnica sta-I J?ka jest przyC"lyna faktu, te na tej wlał-
wyt~\'órni, których urud:omienie 'l<Jstalo za- akcji zbl6rKi na budowę Wspólnego Domu wa- romiejska, w której już 17 bm. praw:e 95 pro- n;e dzielnicy wyniki 64 najlepsze. Na Dzielni
projekŁo'w .~J!P. na rok bie:tą<:y, pracuje już wy- runkiem powodzenia jest dobre zrozumienie cent wszystkkh członków naszej Partii zade- cy Staromiejskiej akcja zostala najlepiej %or
twómia tOTl<b I kartor,.a2y. Pl"lygotowujemy S!ę jej celów i znaczenia, lak również dobra orga- klarowało 6woje składki I która wpłacila już gani1.Owana. Sprawnie działa tu <iparat pełno
do rozpoCLę.:ia prodLtkcji mydła i proszków do nizacla. W w;ększości (~;7.ielnic i fabrycznych p0wyzej pOlo'wy sumy, przypadajl!cej na p)er- mocników. Udział w zbiórce 6tał się na D'Llel-
prania we w!'J15nej fabryce. Rozpoczęliśmy pra- kól partyjnych akcja zbiórkowa rozwija S!ę wsq rdę. .nicy kwestiq honoIu każdego c'lłonka Partii, 
cę kolo b!!d,owy wielkiej piekn.rnl mechanicz- --, o czym świadczy chociażby fakt, że do Koml-
nej, która będz.ie wyp~ekała 50 ton pieczywa p r O m. .. '" tetu Dzielnicowego zgłaszają fiię towarzysze 
dziennie. Inne wytwórnie poza kwa'Szilrnill, (fA j I r ft z kół terenowych i deklarują swój udział w 
ktq.ra ma sezonowI! przerwę w pracy, dział. ją .. II U • zbÓrce. 
normalnip. Spe<:jalną uwagę kierujemy na pra- Dobre wyniki akcji zbi6rkowej o,s14gnęła 
cę naszych piekarń, gdyż celem naszym j~t Z U.37~~~1!m g1.ll W~tftld~ rowmeż Dziell11ica Sródrn1eJska - Lewa, w kt6-
zaopatrzeni!! odb' O!{'ów w piec.zywo jak naj- fA ".ho 'YI ~ ~ --. • U U l rej powyżej 91 procent członków Partii 1.gI05i-
lepszej jakości. Prorlukcia pieczywil wyks'7.u- ,\.y O[cerskiej Szkole Kurc.u Przeszkolenia I Tastelmego dnia odbyła ;ię promocja. Prze- lo już sW,oje dekl~racje i która oplaciła. jut 
. 'ał t . d ł b d 1~00 t . . ." V''· Id ,.. cledo dwoch trzeCICh sumy, przypadającej na .I fi V wzros l 05Z a VI r. . O" on mle- KIerowników Jednostek MO w Łodzi odbyła maWiał gen. .1tO , podkdeslaJąc, ze zada-;' t • 

l t f f
_t.. f k ł I b ty I się dwudniowa ur'Jczyslosć promocji ofleerow '. . ,I • . -- Gorzej 5prawy pr1.edstBwiaj!l się nl!. dziel-

6:ęczn;e. • '. n'em MO J'est ochrona ludz' pracy W I'ml' O l p.erwszą ra ę· 

dzielnj? na torą dZlęKo,,:ał gen. WitoldOWI i wykładowcom z~ winny poprawić 6we wyniki, zwiększyć aktyw. 
,apy u emy, W\ s ę szta tu ą o ro IIPÓ -I k' przybył gen. Witold, P.erwszego dn;a n!~l, promowanych . oflcerow pnrlch. Walsman nicy Widzew i Bałuty j dzielnice te mogą i 00· 

- 'vV okresie minionych pięciu miesięcy urządzona została akademia, na którą dożyły troskę l trud. W dfllszym C'agu uroczystośc" ., 
wyn:osły one 3 miliardy 850 mi1icmów 7l0tych, S.ę utwory wspólm:esnych poetów polskich, wyróżnieni ~I~zymali ~pomnki. Uroczystości nO~~~śr6d Komitetów FaibryC"lnych fabryk wy
co m' es:f)Czn' e d~je przeciętnie 770 mqionów I poświęcone walkom prol-:ltarlatu. /Zostałe zakrm _zon e defIladą· (zw.) dzielony-ch najlepsze wyniki w akcji 7ibiórko

Budowa i remonty gmachów ,szk In'!ch ~ okresie \ tnim 
wej osiągnęły komitety w PZPW Nr 6, PlPB 
Nr 8, PlPB Nr 6 j PZPB w Rudzie Pabianic
l<iej - w każdym z tycb zakładów ilość człon
ków, którzy zadeklarowali już Ewoje ,kładki, 
wynosiła w dniu 17 bm. około 95 procent, a w 
n,ektórych wypadkach przekroczyły Już tę cy
fn;. Ogółem na tprenie Lnrlzł !l"ść ~złonk6w 
Partii ohjętych zh'órkll, wynol'ół 90 procenI 
wszystkich członków Partit, a suma wpłacona 
w poczet pierwszej raty wynosiła powyżej 2 

Wydzi;11 Ośwl;1ty Zarzą~lI Mll'jokiego wy
korzystuje okres letni na budownictwo szkól 
powszechn;vch, aby po skończen:u wakacji 
dzieci mogły rozpocząć naukę w wyremonto
wanych budynkach szkolnych, oraz by za
pewnić dzieciom, rozpoczynającym naukę, do 
stateczną ilość klas. 

Przez okres całych wakacji jut istniejące 

budynki szkolne będą gruntownie odnowione. 
sprawdzane będą d3ch~T, instalacje wodocią
gowe i elektryczne. Poza tym dopełniony zo
stanie brakujący sprzęt - ławki i urządzen:a 
g:mnastyczne. 

VI chwili obecnej Vlydział Oświaty przy
stąpił do budowy nowej wzorowej sllkoły po
,,'szechneJ na. KarcIewie przy ul. Kw'ecistej 
Szkołą. będzie miała 24 sale do nauki, poza 
tym pracownie I wszelkie nowoczesne urza
dzenia. Do jesieni ukończone już będą 'pod
stawowe prace, zw:ązane z budową i szkoła 
prawdopodobn;e stanie pod dachem. 

Na Chojnach, przy ul. Kwietniowej, prze
prowadza się gruntowny remont budynku, w 
którym dotychczas znajdowal się przeniesio
ny do Wiśniowej Góry Dom starców. Szkoła 

ta będzie już czynna we wrześn'u. W ten spo
sób Chojny - dz:e nica robotnicza, uzyska 
nową szkołę' na swoim terenie. 

Poza szkołami powszechnymi Wydziaj 
.a •••••••• aa •• Bm ••••• Ma.sa •• a~ 

Pop~s el minacyjny chórów 
w ubiegłą niedzielę w sali koncertowej 

FiUlarmonii Łódzkiej odbył się popis elimma
cy;ny chórów miasla Łodzi I województwo 
łódzkiego. Ogółem s tanęło do eliminacji 21 
chórów 'Z Łodzi, Pab 'anic, Aleksandrowa, Zd 
Woli, Rudy Pabianickiej i Zgierza, które re
prezentują dość wysoki poziom. 

Eliminacja ta miała na {'elu przygotowanie 
chórów do konkursu, który odbędzie się praw· 
dopodobnie w grudniu br. W tej chwili Zwią
zek Polskich Stowarzyszeń Spiewaczych i Mu· 
zycznych m. Łodzi i woj. łódzkiego zrzesza 3~ 
chóry, liczące 1180 śpiewaków. 

Do klasy pierwszej 'Zaliczone zostały chóry 
Im. St. Moniuszki w Łodzi pod dyrekcją A. Pę
dzimęża, chór "Echo" w Łodzi pod batutą K 
Prosnaka oraz chór "Lutnia" z Pabianic. 

Z obzii z jazdu wysłane zostały depesze 
do Ob .. Prezydenta Bieru'a, tow. premiera Cj" 
rd.n)dewicza, oraz tow. min. Dybowskiegn. 

. -------. (z. p.) 

Oświaty prowadzi l'ównl!'i budowę szel'I'gu 
przedsz1toll. Przy ul. Kąlne.1 wzn:esione będą 
betonowe baraki na przedszkoJ i bibliotekę. 
Przedszkole pomieści 100 dzieci. Drugie przed 
szkole powstan:e przy ul. Potulnej na Choj
nach - w dawn~'m budynku Rzeźni Miej
skiej. W chwili obecnej opracowywane są 

już plRny bllno'Vv I rpmnntó'~ - tak, tp po 
wilk~cjach, jl?ieli nip będzie prll'rw w robo
tach, pr7.ec1.~k(llE' 7.03tC'ln e otwarte. e 

Przy ul. W ólczań:;;kiej w najbliższym C7.asie 
Wydział Oświaty planuje rozpoczęcie budo
wy drugiej szkoły, mog'lcej pomieścić kilka
set dzieci. 

milion6w 300 tysięcy złotych. 
A. P. 

MW • 
Dwóch bestialskich 

tandarmó 
skazanych na karę ś'nierci 

W okręgowym Sądzie Karnym za~iedli na 
ławie oskarżonych dwaj iandarmi, którzy do-

,W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) proc., a Sabina Kowalska 153.5 proc. W konali zab6jstwa kilku Polak6w pod Narwi-
[)dznaczyly się S,anisława Swiec:ńska przędzalni odznaczyły się Helena Piotrow- kiem w roku 1944. Rozprawie przewodniC"lył 
(134.9 proc.) i Genowe a Strzała (\33.7 ska (144 proc.) Janina Sośnicka (140 sędZia Ga ru\!! , oskarżał prokurator Ci eosieIski, 
proc.). Jan ina Jasińska (4 strony) uzyskała proc.). bronili 2: urzędu adwokaci Wertheim i Trzecia.-
139.1 proc., Genowefa Pawlak (132.8 proc.) W PZPB Nr 14 w' przędzalni Kazimiera kówna. 

Genowefa Smólik (131.9 proc .), a Fran- Nowak Zdobyła 164 proco, a Kazimiera Akt oskarżenia. cntworzyl wydarzenia 
ciszka Wojtczak (3 strony - 147.8 pro:.). Dro'ldek i Anna Grzelak osiągnQły po 163.6 sprzed kilku lat. 
W tkaIn; na "szóstkach" wyróżniły s:ę proc. W tkalni (6 krosien) Genowefa Wa- W drugiej połowie maja 1944 roku do oho-
Maria Drelich (173.5 pt'Jc.), Mar;a Skabiak liszek uzyskała 146.4 proc. zu organizacji Todta w miejscowości Toerke-
(171.8 proc.), Helena Jaworska (17.0.7 proc.)· W PZPB Nr 16 w pr7ęrlzalnl (4 strony) !ing, w Norwegii - około 200 km od słynne-

Irena Drzewiecka (165 proc.). Na .,cZwÓr- 'Jryróżn]y się Eleonora Bonifacy (153 proc.), go Narwiku, w pobliżu granicy szwedzkiej, 
kach" odrnaczyły s:ę Helena Płachta (1763 Cecylia Brzaclknwska (151 proc.) i Alic)a przysłano grupę 50-ciu Polaków. 
pror.) i Władysława Maj (164.4 proc.). Ceran (146 proc.). 31 maja kilkunastu Polaków ze wspomnia-

W FZPB Nr 3 we współzawodnictwie W PZPB Nr 22 w~ród prządek (4 strony) nej grIJpy postanowilo zbiec prz.ez poblisk~ 
zespołowym w tkalni zespół majstra Tosi- uzyskały Karolina Gogolewska i Feliksa granicę do SzwecjI. Wykradli 6ię oni z obo2:u 
]..a (144.7 proc.) wyprzedził zespół SobczyJ'l- Sobczak po 158.4 proc., (3 strony) Stani- nocą i uciekali górami. Dwóch -spośród ucie-
skiego (119.5 proc), zespół Bdnaszczyka sława Słilwińska i Bron:slawa Jagas po kających - Plawski i Morawiński, udali się 
(131.6 proc.) - zespół Czlap:ńsklego (121.7 1661 proc. rankiem w dolinę celem zasięgnięcia inIorma-
proc.). a zespÓł Bociana (109.7 proc.) ulegl cji. Po' drodze za trzymało ich dwóch żandar-
zespołOWI Buchnera (116 plOC.). Leokadia W PZPB w PabIanIcach w tkalnI na 8 m6w SS i wstali przez nich natychmiast 'l.a-
Wejman (6 krosien) osiągnęła 1!l4 pmc., a krosnach Sahina Zych osiągnęła 183.7 proc., strzeleni. Na odgłos ,trza łów reszta zbieg6w 
Antonina Kępslia 171 proc. a Stanisława Raszewska (6 krosien) 177.2 usiłowała ujść, lecz i w ich stronę padJy strza-

oroc. Stanisława Bu]nowicz (4 krosna) uzy- ły Od k l t h dl . j 5' P l W PZPB Nr 4 (16 krosien automat.) wy- . u yc pa o na mle scu -ClU o a· 
sk~!a 161.1 prnc. W przed7Alni (750 wrzec) ko'", Do d . h P l kó kt'" . d _. 

różl1.ły się EugenIa Walczak (183.5 proc.) ... woc o a w, "rym zan aruu 
odznaczylo się Karolina Guz:enrla (145.8 kaziIII 's'ć pr d b t 1'1' t ł j d i Jan:na Rozpara (164.2 proc). I ze 50 ą, s rze I l 001 Z Y u, e-
pror.) nego z nich zabijając. 

W PZPB Nr 5 w tkalni (4 krosna) na W PZPR w Rudzie Pabł;mlcldeJ w tkal- P~akoóczeniu wojny Polacy 'Z obozu ", 
czoło wysunęły się Maria Janiilk j186 1 ni (10 krosien) czolowe miejsca zajęły Ja- . 
proc.) Jadwiga s.zcześniak (185.4 proc.), nl1la <;tramska (170.9 proc.) i Marta MaJer ToerkeEng zajęli się ekshumacją zwłok 'ta-
Genowefa Sask (184.2 proc.), a w przę- (168.9 proc.). Józef Skiba (8 krosien) my- ~orJowa.nyc~~ ustałi\i nazwiska zbrodniczych 
dzalnj (4 strony) Józefa Kostrzewa (163 skal 176.8 proc, a Balbina Psiuk 158.9 zan armow. ilzaii się nimi Fry-1eryk Schlet· 
proc.) i Antonina Andryszek (160 proc.). DroC. Na .. szóstkach" wyrói.niły się Leoka- ,te i Heinrkh. O;s;-nkopf, którzy zost!lJi nrze-

W PZPB Nr 6 pierwsze miejsca w tka',n' d' R I k (16? 9 ) S ł Kazam za posre nlctwem Polskiej Misji WoJ-la a (.()ws a _. proc. 1 tanis awa skowej wład1'41m polskim 
(4 krosna) zajęły Janiszewska Emilia (161.2 Baranowska (161.8 proc·l· Na rozprawie przyznali się oni. że stuelali 
proc.) i Maria Ra jska (160 .3 proc.). W przę- W PZPB w Andrychowle w tkalni (4 d P l k' l' 
d~alni wyróżniły się Apolonl Pankiewic7 k ) A UT ' o o a ow, a e ze w ten sposób "spełniali rosna nna Hoinar oSiągnęła 177,7 proc., swói obowiąz.ek·'. 
(147 .8 pror.) i Ewa Macip:ewska (144.3 ~ AloiZy v;"alllsiak 171.8 proc. Wśród przą· Prokurator Cipsielski podkreśl'! bestiallJfwo 
proc.) n.ek (4 strony) odznaczvły się Aniela B!zoń t !,ostępowan:a żandarmów, kJórzv nie m'ell 

W pzpn Nr 9 w tk~ln; 0'1 .. szóstkach" (1375 proc.) i RozaLa Karkos-:,ka (136 proc) II 1JraWi\ strzelać do u('jekających bez wezwania 
wysunął s ę nil (''Zolo St~nislaw Kuhik a na ~ stronach Lucia Wróbel (143 proc.) l iCh do zatrz. m~nia s'ę. 

~~(!'R!~1'11~p~r~ocl'~)'DJmńlz!e~flzea~klr!zle~w~S!k~i~u~7IvI5~kIPlg16~Q~~~~A~n~n.~~~~n~~~\~"~(~'4~I·i2~p~mic~·~".~~a.~~ ' Sąd ~ual be5tia~kich h~arm6WM ~ 
- ... rę śmiercI. 
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M Z Z 
20 bm. rozpocząl się w Warszawie dwudnio

wy Krajowy Zjazd Związku MłodZieży Wiej
skiej ,,\Vici", \V sali "Roma"- ozdobionej por· 
tretami poległych przywódców mlodzieżv pol
s!<.lej - Hanki Saw:<::kiej, Janka Krasic1,ieqo, 
Stuil:sława Dubois i Janczaka zebrało się po
nao tysiąc delegalów młodzieży chłopskiej z 
całego kraju oraz licznie zaproszeni goście. 
Transparenty rozwieszone na sali obrad qło
~zą, że zjednoczona m/odzicż jest podstawą 

sojuszu robotniczo - chłopskiego oraz, że mło
dzież po/sita walczy w szeregach Swintowej 
Federacji MJodzieży Demokratyczne i o spra
wiedliwy pokój. 

Na zjaz.c "Wk'owy" przybył, owacyjIlle 
witany Marszałek Sejmu, Kowa15ki, wicepre
mier Korzycki, mini.,ter Podedworny, generał 
Kuszko, wiceministrowie Rek l Drewnowsk:i 
oraz przewodniczący Centralneqo Kom: tę',ll 
Jedności Mlodzieży, ob. Janu~z Zarzycki. 

Otwiera!ąc rjazd przewodniczący Zarrądu 
Główne90 ZMVv "Wici", ob. 19nar stw:erdził, 
że Zjazd ten ma historyczne znaczenie, ponie
waż zamyka okres 20-1etniej działa:ności tej 

organizacji oraz podejmie uchwalę w sprawie dz.ila olla plJpr7ez walkę 1: koncepcjami agra
utworzenia jednej organizacji młodzieżowej - ry-stycznymi l wpływami m:kotajczykowłikimJ. 
ZWiązku Młodzieży Polskiej. W rezultaCie młod7.ież "WICiowa" weszła na 

Do Prezydium Zjazdu powołallo czolowych jedynie itUSZIlą drogę, budując wspólnie z in. 
działaczy "Wiciowych", przodowników pracy nymi organizacjami Związek Młodzieży Pol
orgo nizacy jne] i przodowników wspólzawod- skiej, jako potężn y, karme zorganizowany 
ll!clWa w rolnictwie. w brygadach "Służby front młodego pokolenia Polski Ludowej." 
Polsce" i PRW. O tradycjach walk niepodległościowych 

Pierwszy powitał zjazd Marszałek Sejmu - "vViciarzy" w szeregach Batalionów Chł<lp
Kowalski. Analizując dorobek "Wiciowy" w skich, mówił w 6wym przemówieniu powital-
okr~le powojennym, Mi\rszalek Kowalski nym gen. Kuszko. . 
słw:erdził, że organizacja wybrala 6lu~zną dro- Zjazd powitali również przedstawiciele par· 
gę konsolidacji ideowej, odrzucając wsteczne tli robotniczych - PPR i PPS, podkreślając do. 
teorie agralystynne. Zjednoczenie Młodzie- niosłe znaczenie utworzenia Jednej organizacji 
ży Polskiej - stwierdził Marszałek Kowalski mlodzieżowej dla umocnIenia zdobyczy demo
- będzie jednym z największych osiągnięć kracji ludowej i sojuszu robotniczo· chłDp
mloclego pokolenia Polski Ludowej. sk:ego. Przedstawiciel KC PPR, tow. Chełchow· 

W imieniu Rządu powitał Zjazd wicepre· ski stwierdzil, że zjednoczony ruch młodz:e
mler Korzycki, poświęcając w swym przemó· żowy znajdzie pelne poparcie Polskiej Partii 
wieniu wil?le uwagi tradycjom "Wicial'zy" w Robotniczej w pracy nad zbudowamem łeps~e
wake o sprawiedliwość spoleczną na prze- go życia ludl1 polskIego. Tow. Rybick!, przed· 
strzeni 2Q-letnIej działalnoś<:i organizacyjnej. stawiciel CKW PPS, podkreślił wspólne !rady' 
"Wiciowa" droga do jedności - stwierdzi! wi- cje ruchu robotniczego i ludowego w waice 
cepremier - była szczególnie trudna, Prowa- z sanacją oraz wspólny wysiłek chłopa ! re· · 

..... --------------------------------------------------___ ---- botnika w budowie dobrobytu narodu polskie-
go, 

o 
, 

I 
Do Referatu Karno - Administracyj- \ Majewski Jan z Kowalowca. zam., grzywny. Babińska Rczalia, Koniecpol, 

nego przy Staroscv:,ie Po\viato~y~ ~v u~. Zachodnia 8, za opilstwo i zakłóca- Rynek ~2; za prow?dzE'nie piekarni uez 
Radomsku napływają stale dorueslcma me spokoju publicznego - 1000 zł. uprawruen 10_000 zł. grzywny. Faluna 
na. niepoprawnych ohywateli naszego grzywny. Kaper Wacław, Kolonia Mb- Hipolit - Zytno, za. kradzież sosny na 
powiatu. którzy lelweważą sobie obo-I dzowy, gm. Radomsko, za niepełni.enie szkodę ob.Jana Rocha - 1000 złotych 
wiązujące przepisy. Oto nowa seria I warty nocnej - 1000 zł. Panicz Wa- grzywny, z zamianą na 5 dni aresztu 
ukaranych przez Sąd Starościński. cław, Piaszczyce, gm. Gosławice, za po- oraz 1000 zł. jako pojedYl1cza wartość 

. . zostawienie na ulicy konia bez dozoru dF'..ewa i 2000 tytułem nawiązki. 

Entuzjastycz.nie wilany przez młodz;eż ]:':ze
mówił przewodniczący Centralnego i{')mite:u 
Jedności Młodzieży, generał Janu~z Za~LYdi. 
~ówca przedstawi! Zjazdowi zadania Zw:ąZkU 
Nllodziaży Polskiej oraz rl rogi j meto:ly, p~o· 
wadzące do realizacji pOsłlJlatów młodego pc
kolenia. "Zadania, jakie stawia przed m;odz;e
żą odbudowujący się kraj, osiągnąć moźfl:J -
mówi! gen. ZarzyckI - przez jednolite. pIano
we I sprężyste dzialanle ma~ prac'lfąr.y.::h i 
młodzieży. Związ.ek Młodzieży Po!"kiej
stwierdził mówca - oprze się na najlrlp~~ych 
tradycjach wS7.ystkich organizacji ml:ldz~e:!:o
wych. Wszystko, co było piękne i wZll:c6łe 
w dorobku "Wici", stanie się własnośc:ą 'lian
noczonej organizacji. Zwiqzek Mlodzi.~7.y Pc,/
skiej da równe prawa i obowiązki ""sl.l'"t1<!m 
członkom czterech organizacji, a org'l'liz~o;ja 
ta będzie wspólnym domem dla m/r1dzidy 
miast 1 wsi. Związek Młodzieży Polskiej bę· 
dzie organizacją masową, mobillzujqcq cało óe· 
mokratyczną młodzież polską do procy dla kra
ju, a przez 6'vój jednolity charakter td'!owy j 
organizacyjny spełni swoje %odonil] wyc];o
wawcze. Zjednoczona organizacja mład1.leż~-wQ 
ożywi j rozwinie życie kulturalne i tężyznę fi-

,,'WALOWA STRZALA" PRZ.IDYWA 
DO \VROCLA WIA 

Niebawem do \iV-rocławia przybędzie 
jeden z najnłJwocześniejf;zych autoka
rĆlw Europy, t. zw_ "Stalowa Strzała 
Orbisu" marki Fiat. Ailtokar ten był 

. rewelacją na \VYSbl',vie przemysłowej w 
Londynie i zostal zakupiol'J.Y przez "Or
bis" dla przewozu wycieczek po Zie
miach Odzyskanych. 

'KARYKATURZYSTA AMERYKAI'f-
SKI PRZYBYL 00 \ lROCLAWIA. 

Do Wrocławia przybył słynny art y-
8ta malarz, karykn.turzysta amerykarl
ski, William Groppsr. 

Gropper znany jest nie tylko ze 
swych licznych karylcatur politfC?7J1Yf!h 
drukowanych w prasie 31nerykRńf'kic.i 
(m. in. "Daily "w orker"), ale i ze sw·~.i 
książki o Zwi~zku Radzieckim, którą. 
sam ilu~trował. 

Artysta przygotowuje matf>ri?Jy z 
pobytu w Polsce do sf:ecjah1ej ilm;tro
wanej przez siebie publikacji. 

KORI\TIK PRZESTAL ZAGRAż.AĆ 
LASOM BIALOSTOCKIM 

W ostatnich dniach maja r. b. rze
czoznawcy do spraw badania lasów 
przeprowadzili lustrację zalesionych 
terenów Białostocczyzny. ~omisja 
stwierdziła, że plaga kornika, ktora za
grażała licznym osrod.kom leśnym woj. 
białostockiego zostda opanowana cał
kowicie. Jedynie w nadleśnictwie Roz
puda w niektórych ol{ręgach szkod.nik 
ten jeszcze niszczy drzewostan, a.le 1 tu 
w najbliższych miesiacach będzie on 
zlikwidowany całkowicie. 

! - 500 zł. grzy'hTIy. Alama Jan, Radom Ponadto wszyscy skazalu muszą 
I sko, Krótka 5, za prowadzenie ciesiel- uiścić 50 zł. tytułem kosztów postępo

stwa bez uprawnień - 1000 złotych wania. 

po ił 
WCZASY LETNIE I tern około 20 milionów zł. 12 budyn-

W rolm bieżącym zostaną .zorganizo- ków szkolnych i oodano je do użytku 
wane przez firmę 'I'honet - Mundus i szkołom powszechnym. 
J. ~fu;sche wczasy letnie dla dzieci ro- Obecnie projektuje się postawienie 
botmkow. 10 nowych budynl ów szkolnych. Po~ 

Dzieci będą pr~hY":ały ~ dawn~ wiat nasz posiada :5 szkół średnich i 187 
p~acu Tymo:",sklCh w Koblelacl: Wl:::l- szkół powszechnych, clo których uczęsz 
klCh. CałkOWIty koszt utrzymanla <!zw- cz.". 27.500 dzieci. (j.). 
ci pokryją zaldady pracy, rodzice za,~ 
wpłacają jedynie 500 zł. taksy. Dzieci 
będą przebywały na koloniach pod fa
chową opieką lekarską i wychowaw-
czyń. (j) 

ROBOTY BRUKARSKIE 
W CHRZANOWrCACH 

zyczną młodego pokoJenia. . 
Mimo prób wroglch demokracji, usiłują· 

cych osJa.bić jedność lT1łodzieźy - stwierdził 
gen, Zarzycki - jesteśmy pewni, źe nic n"s 
nie zatrzyma na naszej wspólnej i 6!usznej 
u:odze do zbudowania siln~ ideologicznie, 
zjednoczonej organizacji robotniczo • cbtcp· 
sklej p.1!odzieiy polskiej." 

Po przemówieniu gen. Zarzyckiego, długo· 
trwałymi oklaskami j podchwyconym przez de. 
legatów hymnem Swiatowej Federacji Mlo· 
dz;eży Demokratycznej, młodzież "Wkiowa" 
zamanifestowała swój entuz.jaznt dla zjedno· 
czonej organizą;:ji. 

SZKOLNICTWO W PO\VIECIE 
Na terenie powiatu radomszczańskie

go w roku 194.6 i 1!.?47 wykonano kosz-

Wydział Powiatowy w Radomsku 
przydzielił na roboty brukarskie we. 
wsi Chrzanowicach, gm, Gosławice su
mę 150.000 zł. 

Roboty zostały już rozpoczęte. 

. Po pr':'emówieniach powitalnych przewod
aJczący Zjllzdu, <lb, Ignar, poinformował Zjazd, 
że rozkazem z dnia 11 maja rb, zweryfikowano 

(j.). stopnie oficeT6kie 540 oficerom l 1.084 podofi
cerom Batalionów Chłopskicb. KrzyiamI Par· 

• • , ty~and(,imi 'la walkę 'Z okupantem faszystow. 

n S I I s!;Im odzn3czono 1.823 żołnierzy i oficerów 
B. (,...hł. Po oddaniu hołdu poległym w walce 

• z ?kupantem żołnierzom Batalionów Chłop-
SkICh, gen. Kus7.ko udekorował grupę "V/ida-

We wrześniu 1937 roku Komisja Należy zaznaczyć, że przeszło 50 I rzv" Krzyżam,l Partyzanckimi. 
Sanitarna zamknęła ze wZ<1lędu na procent zatrudnIonych w tych zalda- . Do prezydIUm .ZJazdu W'płynęły depesze od 
:, L' - o . _ ',.. W'cemartizalka Sejmu, ob. Szwałbego, ministra 
J~J anlysan.'itarny stan stoło~kę robot- dad~ robotnlk~w dOJezdza do pracy z C:;:u~)e:cki"go, 'Prezesa bOJ'lorowego "Wici", ob. 
nlczą w fabryce ,,\Vuensche w Ra-\ okolIcznych wIosek, wobec czego na- ~Ji.eckl oraz ocl ter(,!lowy-ch Komitetów Jedno
domsku. Mija już 9 miesi~cy, a stołów- rażeni są oni na to, że przez cały dzień SCI M!odz.leży i kur5Ów .. międzyorganizacyjnych. 
ki - nie ma. nie spożywają gorącego posiłku. Przew,Jdniczą.cy ZI~zdu p~eka~ał delega-

. , tom serdeczne zyczenJa pomyslnel pracy dla 
---------- młodzieży i Polski Ludowej, które Prezydent 

ł Z Rzeczpospolitej, Bolesław Bierut, przesłał mło-r wa sz Y W rze le dzieży "Wiciowej" za 'Po;;rednktwem delega· I cji Zarządu Gł6wnE'go ZMW "Wici"" 
Uczestnicy Zjcl'1:du uchwa'ili jednomyślnie 

Na posiedzeniu Wydz.iału Powiato
wego w Radomsku omawiano sprawę 
szkoły w Zakrzewie, która mieści się 
w budynku Domu Dz'lecka. 
Ponieważ budynek ten jest n. szko

łę za mały został wysunięty projekt 
przebudowania jednego z budynków 
gospodarczych i urządzenie w nim 

szkoły .Na zebraniu postanowiono prze 
budować na ten cel, znajdującą się w 
z.upełnie dobrym stanie ObOlę. O ile 
roboty rozpoczną się w najbliższych 
d n:i.a ch , to od nowego roku szkolnego 
można b~z!e przenieść szkołę z domu 
:sierocińca do nowego pomieszczenia. 

(j) 

przesiać na ręce Prezydenta Bieruta depeszę, w 
której zapewniają, że młodziat ,,'Wiciowa" bu
dować będzie jedność młodzieży polskiej i 
wytęży wszV6tkie swe siły dla odb'Jdowy j u. 
mocnienia Polski Ludowej, Zjazd wysłał rów· 
u;eż d~p.:;zę do ob. Nieć!d,pre'Zesa honorowe
go "WICl. 

W. g()dzjni\c~ popołudniowych ob, 19nar Wy
qloSlł referat 'ideowy, w którym podsumował 
20·letnią działalność Związku oraz wskazał na 
wkłild "Widarzy"w budowę Związku Młod'l.:e-

~=~==Kn .. ~_~ .. ~~ ... ~ .... ~WPk~.BU~@~wa .. i~ ...... ma .. ~ .... a. .. aa .. am .................................... ,. ............ ~~4WX.. ży Polskiej. 
()b~3r]y trwają. 
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Seryjna produkcja 
motocykli 

I 
Fabryki motocykli To~poczęly 'juz produk

rję seryjną, opartą na silnikach wytwarzany~h 
IV zakładach "FasiJ" w Psiem Polu na Dolnym 

l "'I k •. h ! ..;, ąs 11. <?ra.~ częs:"lac montowanych w hucie 
'I .. ~n(lW1kow w Kle1cach i w PZS-2 w Warsza-

Wle. 

j w -:jągu 5 pierWSZYCh miesięcy br. wy
rrodukowano 480 s71ni!,ów. Po zmontowaniu 
100 maszyn w PZS-2, dalsze serie montuje 
huta ,.L17nwikÓw". PZS-2 pozostaną jedynie 
(entralnym warsztal.em remontowym. 

Produ:,cja motocykli 7aplanowana na rok 
l bie~. '!" ~vysokaśc1 3 tys. sztul{ rozwija sJę po

myslDle l za~pokOi w pewnej mIerze zUJWtrze
bawanie rynlm. 

.. q <:;?krO"Ir!At '1r,~ ?1 

. " ,"'rl··'!1no~cl 1a te>''''': 
po'"' 'lVO' 172-31. 
"'V druk ogłoszeń 
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PREMIEllA W TEATRZE KAMERALNYM 

GMmnne wyst«:p,. Ireny Eichler6wn,. 
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W piątek dn. 25-go czerwca w Teatrze Ka
meralnym wystąpi po raz p:erwszy po powro
cie do kraju IRENA EICHLERÓWNA. Ar
tystka odegra tytułową rolę we wsp6łczellnej 
sztuce ameryk2.ńskiego autora MaxweU An
dersona "Joanna z LotaryngU". Niezwykle 
interellujący utwór stanowi no~ wersję dra
matyczną los6w Joanny d'Arc, II zarazem od
słania mechanizm prbby teatralnej, ukazując 
w:dzom reżysera i aktorów w pracy nad sztu
ką. Podwójna rola Joanny 1 kreującej ją ak
torki M:3ry Grey pozWQll znakomItej odtwór
czyni na rozwinięcie całej skali jej fascynu
jącego aktorstwa. W rolach reżysera Jima 
Masters, oraz Inkw:zytora wystąp! Stanisław 
Daczyński. Zespół amerykańskich aktor6w I 
bogatą galerię postaci z pIętnastego wieku 
odtworzy Zespół Teatru Kameralnego ' z Je
rzym Duszyńskim, Januszem Jaroniem, Mi
chałem Mel:ną, Adamem Mikołajewskim l Lu
dwikiem Tatarskim na czele. Kompozycja 
plastyczna - otto Axer. Reżyseruje Erwin 
Axer. Kasa czynna od czwartku w godzinach 
od ll-ej do 13-ej i od 15-ej. 

startu' ących dzisiaj \1 . drugim po wc)"n:e wyścigu 

SZOS 
dookoła Polski 

w dnJu dzJ~JeJ~zym naJląpll w Warszawie s/a.rt do drugiego, powojennego Wyścfgu Praga., oraz ostatnio - drugiego m,ie.l&Ca Wu-
Kolanudego Dooltoła Polskl, w którym obok lto/aIzy polskich startu.jq T.fN1poły Srwecjl, 6zawa - Radom - WaI'llzawa, który był ełi-
drugi zespół CSR J Węgier. minacJ lI do Tour de Polo~ne. 

Dzisiejszy, pierwszy etap, prCYWad:Lqcy s WUl'uawy do Olntyl1lt.J, wyllM ZHl km. KAPIAK JÓZEF - liczy 34 lata., aprawil 
- kolarstwo od 1930 roku. Zawsze należał 1 na

dal należy do ekstraklasy naszych 6Zosowc6w, 
Swieżo w pamięci mamy jeszcze jego ~p1,)cJo
nuJącll walk~ o koszulkę leadera w WyśC!gu 
P,09a - War\Szawa. 

tv 1937 roku zajlll trzecie miejsce w Tour 
de Pologne. 

GABRYCH (Ł6df) - m,istrs PolU! na rok 
1936 w wyścigu gÓI'llkim, W tym samym roku 
zająl trzecie miejsce za Klujem I Rzeżn.ickim 
w mistrzostwach szosowych Polski. 

Gabryoh doznał w roku ubiegłym nieszczę
śliwego wypadku w wyścigu, rozgrywanym o 
gónskie mistrzostwo Polski w okolicach Szklar 
ski ej Poręby. Kolarz ten je\St również dobrym 
torowcem, 

PietraszewsltJ, Grzela.k, Gabrych I Czy~ wras % Wójc!ltiem J SloJarczykiem - reprezerlluJq LIPIŃSKI - jeden z kolarzy ze starszej ge-
Łódt w Wyścigu Dooltola Pojsld. neracji. Liczy lat 40. Jest zwycięzcą Tour de 

Pologne z roku 1933. Zajął trzecie miejSCe w 
:z; chwilll wyruszenia %e startu n"90 po woj- n. e obojczyka). Wyścigu Dookoła Rumunii. Najwięcej razy 

nie wyścigu kolarskiego dookoła Polski, zrób- GRZELAK (Łódż) - ~ewelacyjn.,. zwydęz- startowal w Wyścigu Dookoła Polski. TEAlTR~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO my krótki przegląd naszych czolowych kola- ca zeszloroc'LIlego Tour de Pologne. Prawie Dla uzupełnienia podajemy jE"5zcze krÓtkie 

O godz'nie 19-ej arcydzieło Szekspira rzy, starlujących w tym wyścigu. nikt go przed tym nie znał, a. potem 6tal się dane dotyczące mnie j znanych kolarzy: 
"OTELLO" . . , PIETRASZEWSIG (Łódż) należy do czoło- ~;/awny na calą Polskę· Reprezentuje barwy BUKOWSKI BOGDAN (Waf'6zawa) _ lat 29 

TlI A TR POWSZ~CHNY wej klasy polskich kolarzy. Liczy on lat 30, Łodzi, gdzie pracuje jako mechaniki liczy 27 z zawodu tokarz. 
Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z z zawodu jest mechanikiem. Reprezentuje bar- lat. . JANKOWSKI MARIAN (Wrocław), lat '1:1, 

wy "Polskiego Manchester·u". Pietraszewski WRZESI~SKI WACŁAW - :I :r:awQdu kreś- z zawodu handlowiec. -
XV-go wiE'ku _Mistrz Piotr Patbelln~ oraz . . . d 'k' ó l . k ~ War·~·wl·e Startowa' już .. Jest wart<>sClowym zawo fil lem zar wno na an, mieSI a" ~~. 1 MICH STEFAN (Waf'6zawaJ, lat '1:1, I zaW'o-
"Grzegorz Dyndała" Moliera w przekładzie swsie, jak i na torze. W Tour da Pologne w przed wOJną. Jest to wytrzymały kolarz, 11'0 z- du monter. . 
Boya-2eleńskiego. roku ubieglym zajął dalekie miejsce, na .ku- porzlldzający nadto doskonałą końcówką· W W ANDOR. wtADYSł.A W (Kraków), lat SS, 
TEATR KAlIrlERALNY DOMU tOŁNIERZA tek pecha, jaki prześladowal gq na trMie. zeszłorocznym Tour de Pologne zajął 17 mleJ- 'I !i1wodu handlowiec. 

ul. Daszyńskiego 3ł - Pietraszewski Lucjan - to pechowiec - sce. W wyścigu twym wr:grkał etap nał tr,,:sie PIEGAT STEFAN (Warszawa), lat 28, I U.-
mów:ą o n im zgodn.ie jego koledzy l działa- Krak6w - Bytom. rzesins i tltartowa w lm- wodu dziewl"rz, startuJ'e od 1936 roku. DzlA ostatni raz farsa Noela Cowarda . W n W . d t u 
cze kolarscy. Łodzianin startując po raz pier- prezJe -r-, wygrywając wa e apy - BAŃSKI KAZIMIERZ (Wan;zawa), lat 38, 

.. SEANS" w reżyserii Michała Meliny, i deko- WSZy w Czechosłowacji, uzyskał dobry wynik, do Zlina I do Warszawy. :z %awodu handlowiec, kolanstwo uprawia cd 
racjach Jana Rybkowskiego. lokując się na piątym miejscu w cięi)dm wy- SIEMIŃSKI ROMAN - pracuje 'W' Wanl%a- 193~ roku. 

Teatr .. SYRENA" Tran«utta 1. śc ; gu na trasie Praha - Karlove Vary. wie, jako urzędnik, ma lat 28. Pamiętamy go SAŁYGA (Ł6dź), lat ~, s !.II:wodu nofer, 
W środę dnia 23 bm. tylko jeden raz WYGLENDA WIUfEIJM, lat 33, mieszka 'W' wszyscy:z: zeszłorocznego Tour de Pologne, w );olarstwo uprawia od roiku 1947. 

Cho rzowie i pracuje w przemyśle chemicz- którym zwyciężył w wspaniałym stylu na tra- ŁAZARCZYK BOLESŁA W (Częstocho'W'.), 
Wielki Wieczór autorski pt. nym. Slązak dał .nać o lIobie dopiero w ub. sie etapu Cz=tochowa - Łódź. W ogóhlej 

LADACZNICY Z ZASADAMI" ~ ..,- lat 36, :z Iawodu wulkanizator, kolarstwo,.-
.:' . . roku w wyścigu dookoła Polski. w którym za- klasyfikacji uplasował 5ię na 12 miejscu, o 9 prawia od 1928 roku. 

Stef.anu Grodzleńsk:e j, Wladyslawa B~oniew- . jął dziewiąte miejsce, o 7 minut za zwycięzcą minut za zwycięzcą· Siemiński zajął doskonałą PAPROCKI WALE'RlAN (Chorz6w), lat ~, 
skiego, Jana Brzechwy l Jana Minklewicza.' - Grzelakiem. lokatę w wyścigu Warszawa - Praga, zajmu· z zawodu kontroler. 
Zapowiada: Kazimierz Pawłowski. NAPIERAŁA BOLESŁAW - bezw!!!plenla jąc drugie miejsce w klasyfikacji indywidual- WOJCIF.SZEK (Łódź). lat 35, magazynier. 

Pocz. przed!!. o godz. 19,30 Kasa czynna najpopularniejszy polski kolaJ:l. Pisaliśmyonej. OLSZEWSKI TADEUSZ (Warszawa), lat 19 
od godz. 10-13 I od 16-ej, tel. 107-78. nim zresztą już poprzednio. Je.szcze raz po.da- RZE2.NICKI MARIAN - handlowiec, lat 36. (naJmłod\Szy koJ.:trz), z zawodu zegarmi6trz, 

jemy, że Napierała jest dwukrotnym ZWyClęZ- Mieszka w Warszawie. W roku 1939 w Wy- STOLARCZYK (Łódź), z zawodu kuple<:, 
Telttr Letni .. BAGATELA" PIotrkowska 94-

W środę dn:a 23 bm. o godz. 20-ej otwar
cie sezonu letniego z!'J.akomitą komedią Ver
neuill' a pt. 

cą Wyścigu Dookoła Polski z lat 1937 i 1939. ścigu Dookoła Polski zajął drugie miejsce za mieszka w Rudzie Pabianickiej. 
CZyŻ (Łódź), z zawodu dziewiarz. Mieszka Napierałą. Rzeżni:eki je.st dwukrotnym zwy- ___________ _ .;... _____ _ 

.. MUSISZ BYC MOJĄ" 
z udziałem i w reżys<:,rii Kazim:erza Szuberta, 
w pozostały rh rola.ch: Jadwiga Baronówna, 
Hanna B ielicka , Katimierz Dejunow:cz i Igor 
Smiałowski. KaSa czynna przez cały dzień: 
tel 272-70. 

VI' Łodzi, liczy 25 lat. Pochodzi z Wilna, zdo- eięzcą wyścigu o puchar płk. Konarzewskie
był mistrzostwo Pol~ki w wyścigu na przełilj go. Trzy razy zdobył mistrz05two woj. war
w roku bieżącym. Należy do najbardziej obie· ~7.awskiego. W roku 1946 zdobył wicemistrzo
cujących kolarzy. Wybił \Się w wyścigu, or- stwo szosowe Polski za Klujem. Zajął on 14 
ganizowanym przez Redakcję "Dziennika Łódz- miejSCe w ub. roku w Wyścigu Dookoła Pol
kiego" oraz w Wyścigu do Morza", zajm ljąC \Ski. 
piąte miejsce. W zeszłorocznym Tour de Po' NOWOCZEK ROBERT - chorzowianin, ma 
logne zajął ósme miejsce, przed Wyglendą w lat 28. Podobnie, jak i Wyglenda, wybił ,lę do
czasie o 22 sekundy lepszym. piero w ubieglym roku w cZIIsie Wyścigu Do· 

TEA TR KOMEDii MUZYCZNEJ .. LUTNIA" KUnERT RYSZARD - warszawiak, !: !:dWO- okoła Polski. Zajął on wtedy 7 miejsce, o 2 
du merhanik, lat 35. Dobry szosowiec i toro- minut.y 39 sek. za Gr7.f'lakiem. 

Pio'rk'1wska 2-43 
Dziś f cndz.. o godz. 19.15 .. ROSE·MARtE'· 

romantyczna operetka w '7 obratach
Otto Hf'H ba. hl.! {I ('l?' ~1 ł)le'?p FlO o~ób . - Chór 
- f\'!tE>' - Olklestra. Riletv wcześnle! 00 na ~ 
bycia w SpółdzlelOl Artystów - Plastyków -
Piotrkow~ka 102, a od godz. l7-ej w kasie 
teatru. W niedzielE: kasa teatru C'lynna od 
Clr}dz. t t . 
Letni teatr .. OSA", u . Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego I pre
miera rewiomontażll pt. "W (lgrodzie przy po
rodl:le" z udz:alem całego ze~połu. 

wiec. Startował Już przed wojną w barwach WOJCIK WACf"AW - z r.Ilwotiu ślusarz, 
"OkęciiI". lat 28. Reprezentu ie hilrwy Wi!rs'T6wy. Przed-

W 1947 roku wygrał wvklq WarszawlI - wojpnny koJiII'z, wydowanek "Okęcia". Wój
RadDm - Waf'6ZaWIl, rozgrywany o puchar <:ik zaiął drugiE' miej~n' 7a Ilpif'Tilł'ł w Wy
przechodni prezesa P.Z.Kol., Gołębiowskiego., ś<:igu do MOIZa w roku 1937 na trasie Koło
W Tour de Pologne w zeszłym roku zajął 211 brzE'g - Szczpcin. ~dobvł także wicemist.rzo
lI1:ejsc~. 5tWO 6Z050we Polski w 1945 roku ZII Wlśmew

MOJ'YKA WŁADYSł.A W - pochodzi % Za- skim. 
kopanego. Pracuje jako t<,karz, ma la.t 31. Mo- W zeoszłorocznym Tour de Pologne nie star-
"'ka jest spE'<:jlllistll od górski<Jh wyścigów. I towal,. g?yż był. w t,rm cza",ie za .. ~ie!;7.ony. 
W ub. roku nie startował w Tour de Pologne, Wo]cJk mOZe Slę posz<:zyclc zdobyciem 
qdvż przed wyścigiem u 1eql kontU7JI (złama· trzedego miejsca w wyścigu '\Var-;zawa-

Bohserzu no PC,K 

Dzisiaj mecz 
Tęcza - ,.C'oncordia'· 

w ramach "Tygodnia" PCK dru~ny bo
cserskie "Conoordla" Piotrków 
i "Tęcza" Łódź rozegrają bez.
in\eresownle me~ bokserski 
we wtorek, 22 czerwca o lodz-
18,30, na stadionie ŁKS. 

Całkowity dochód na cele 
PCK. 

Miłośników sportu, mon
.le6w l sympatyków PCK zapra 
sza na powyższą imprezę Ko

mitet "TYGODNIA" P. C. K. 
Mecz ten da nie tylko pełne zadowolerue 

sportowcom ale przyczyni się do zwiększenia 
wpływów z .. Tygodrua" P. C. K. 

IAIN/ł 
ADRIA - "Wilki Mor!kle", godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16.30. 
BAJKA - "CzarodziejskIe Ziarno", godz. 

z • pozn I 
W którei znajdą pomieszczen:e 

n s nowq halą .z 
18, 20, w niedz:. 16. 

BAŁTYK . ..:... ,.Zag,;.I:>'one dni". godz:. HI, 18 -~ ; 
wszyscy sportowcy łÓdzcy 

21; w niedz. 15.30. 
Ile to było krzyku, lamentów i protestów, 
~ gdy "Film Polski" wymgował sportowców 

lódzkich oz ich hali sportowej. Później wszyst· 
ko ucichfo - czas zrobił swoje ... 

alne oblicze, o hali nie ~pomina się wcale, naszych Czytelników. 
a przecież sprawa jej lstnienia dla Łodzi, nila- Jak będzie wyglądała nowa hala sportował 

GDVN[A--"Pro.~Tarn Akt llaln 'Jści Krlll 1 Za!!T 
Nr 17", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 

Dzisiaj, gdy budowa nowej hall ,portowej 
dzięki Zarządowi ·Miejskiemu przybrala już re-

sta może najbardziej usportowionego Ze wszy-
stkich miast Polski, jest sprawą wciąż palącą Na to pytanie daj!! nam odpowiedź inżyD.ie-

20.21 i niezmiernie ważną, z tych też względów po- rzy - architekci: K. Lisowski I Sztaudynger. 
stanowiliśmy tą sprawą zainteresować bardziej. - Główna hala sportowa (w dal'5zym pro-HEL - (dla młodzieży) - "Timur l je~o dru

żyna", godz. 16, 18. 20, w niedz. 14. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. gramie jest budowa całego ze6po~ budynk6w 

MUZA - .. Synowie", dodatek z: wyścigu ko 'Polacy na I -1-· m ;eJ·s larsk:ego Warszilwa - Praga - War- ~ 
szawa. godz. 18. 20; w niedz. 16. 

składających się w jeden kompleks) posiadać 

POLONIA - .. Rosanna . s: ędmiu "~iE:~Ców" WVI!C f RU ko1arsklem W Buda"esz#'II!e 
godz. 16. 18.30, 21, n:edź. 13.30. W "'" ~ ~... It" "'-_ 

PRZEDWIOSNTE - "Aleksander Newski" W ramach igrzysk bałkańskich w BUda-, prG':y czym każde dziesiąte okrążenie było 

U będzie kryte boisko o wymiarach 35 razy 65 
metrów, otoczone! trzech stron trybunami, w 
przeważającej większości siedz!!cych, 2t czwar
tej zaś 5trony znajdować się będziE!' scena, któ
rą w razie potrzeby będzie można zamienić na 
trzy \Sale gimnastyczne, 

godz. 18, 20,30. w niedz. 15.30. peszcie odbył się finał kolarskich wyścigów punktowane, a ostatnie okrążenie liczyło się 
ROBOTNIK - .. Zycie Emila ZoW', godz. 16. . . podwójnie. Polska wystawiła tylko jednego 

18,30, 21; w nif'dz. 13.30. torowy~h na dy~tans:e. 4.000 m. Druzyna po~- zawodnika Beka, podczas gdy Czechosłowa-
ROMA - .. Bohaterki Pacyfiku", godz. 18, 20. ska zajęła trzecle miejsce za CzechosłowaCją cia - czterech, a Węgry, Buł~aria i inne pań-

w niedż. 16. l WęgramI. stwa po kilku zawodników. W rezultacie Bek 
REKORD - "Rywal Jego Królewskiej Mości", Na zakOl1czenie 19rz sk rozegrany zostal osiągnął sukces, zajmując tr-:7,E'de miejsce. 

godz. 18,30, 20.30; w nied?. 16,30. I wyścig torowy na 60 okrąż"';' toru (ZS km), P erwsze dwa trtiejsra zajęli Cqe~i. 
STYLOViY - "Mściwy Jastrząb", godz, 16. ._&En=> == - .. <& B -~ 

18,30,21; w n:edz. 13,30. Co U!iIIR!iZ •• ""11I n.·zez radio 
SWlT - .. Pygmalion", godz. 18,30, 20,30; w '.:11 '<I:IfI ":I w-

nif'dz. 16.30. 12.04 Dziennik. 12.55 (Ł) Chwila muzyk!. 13.00 I rzem" - felieton . 19.00 (to) "Przegląd wyz-
TATRY (w ogrodzie) - "Rosanna 81edmlu Audycja rozrywkowa. 13.45 Muzyka poważna szych uczelni w Łodzi". 19 .10 (to) "Charles 

ks:ężyców", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz'114:l0 (Ł) Z dZisiejszej prasy. 14.3.5 (Ł) Kon- G?unod" 19.30 "Emancvpantki" - I ode. po-
l3-ta. cert sol istów (płyty) . 15.00 (Ł) Felielan spor- WieŚCi B. Prusa. 19.45 Muzyka rozrywkowil 

TĘCZA - Sf'renRda w dolinie 'lońca" ~ 1 1owy. 1505 (Ł) "Zarazki prllesąc7alne jako 2020' SkLZynka technk'!na 20.30 "WiecZÓr Se-
godz. 17: 19. 21; w niedz. 15. c~ynnik chorobotwórrzy'. 15.15 !Ł) lnlerlu- renad" -:- !ransm z D.zie(lz'~,a B~blio~eki Ja-

WISŁA _ C sabl nca" godz 17 19 21' w dlUm z płyt. 15.25 (Ł) Skrzynka ofiar na rze~2 glellońskleJ w KrakOwie. 21.30 DZiennik. 22.30 
. "a a , .", ŁRR. 15.30 ,,1ygrys w kwiatki" _ audycja Muzyka tanec7TIa. 2245 (Ł) Koncert życzeń 

nIedz. 15. • lO slowno-muzyuna d la dzieci. 15.50 Skrzynka (cz. I). 22.58 (I;~) Omów. progr. lok. na jutro. 
Wł.ÓKNTARZ - .. Gasnący Płnmlen. goch ogólna. 16.00 Dzienn ik. 16.20 ,.Po'lnaj kraj" __ 23.00 Ostatni~ wiadomości. 23.10 Muzyka ta-

15.30. 18. :?O.30; w nlpc1" 13. p()gadanka. 16.:l0 Popularn y koncert muzyki neczna. 2170 Proqram na lut.ro. 23,30 (Ł) Kon 
U10T .Nn·~ 7,,~"~ ,-1".< ~ ~- '!'\ 17 '" pols!dei. 17.00 (1',) . .sehaSli'tn i SłaWi!" - słu- cert żyneń [C'l. Uj 0.30 Zak,N1czenie audycj; 
lACl'lETA - .. l"1r:I""eń Nnw€,'.!() f"lrleanu" chowisko. 17 <tS "Gra w ~7.l('h "~o IR .O~ "Ul u- ! i Hymn. 

godz. 16, 18.30, 21, niedz. 13.30 bionee melodie". 18.45 "Jak lostałem pisa- D-026171 

- Po przeciwleglej I!tronle bolsk, poz; try
bunami czołowymi, sportowcy i publiczność 
będzie mogła korzy'5tać na miejscu z restau
racji - kawiarni, oz której również będzie mia
ła n iezłą widoczność w kierunku sceny i bois
ka. Lokal restauracyjny będzie łatwo do-stęp
ny dla publiczności ze wszystkich miejsc. 

Opuśćmy Jednak teraI ten miły lokal 1 ldf
my dalej. Ponad nim znajd'liell?y część poikoi 
k!ubowych (w których najprawdopodobn!ej 
znajdą pomieszczenie wszystkie organizacje 
'iportowe w Łodzi, dalsze zaś pokoje, przezna
czone na ten cel, będą umieszczone na piętrze 
od strony ul. Sko rupki oraz w pasażach, prze
rzuconych ponad tą ulicą, w celu wewnętrzne
go powiązania budynku głównego z gmachem 
pływalni, której budow~ jednak przewiduje 
się w dalszym planie, 

Tak w głównych zarysach będzie sIę p.rzed-
5tawial plan nowej hali sportowej, 

Imr>r e7.a mi jAk'e będą się mogly odbywać 
w tej nowej hdi - zajmiemy się innym ra· 
lem. 




